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IX posiedzenie 

Komitetu Wykonawczego 
RWPG

Na rozpoczynające się dzi­
siaj IX posiedzenie Komitetu 
Wykonawczego Rady Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, 
•wyjechał 14 bm. do Moskwy 
przedstawiciel rządu PRL w 
Komitecie Wykonawczym Ra 
dy wiceprezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz.

Bezpośrednio przed odlo­
tem wicepremier Jaroszewicz 
oświadczył m. in.: głównym 
punktem obrad będzie roz­
patrzenie projektu planu pra­
cy Komitetu Wykonawczego 
na pozostałe miesiące tego ro 
ku i na rok następny. Plan 
ten zmierza do realizacji za­
dań ustalonych na tegorocz­
nej lipcowej moskiewskiej 
naradzie pierwszych sekreta­
rzy partii komunistycznych i 
robotniczych oraz szefów rzą
dów krajów członków
RWPG.

Poza tym na porządku o- 
brad IX posiedzenia Komite­
tu jest szereg problemów bie 
żących, jak dalsza specjaliza­
cja produkcji w przemyśle 
maszynowym, zagadnienia 
związane z tworzeniem banku 
krajów7 socjalistycznych i sze 
reg innych. (PAP)
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z ministrem obrony ZSRR, marszałkiem Rodionem Malinow7- 
skim na czele przebywała w poniedziałek we Wrocławiu. 
W czasie sesji Rady Narodowej m. Wrocławia marszałkowi
Malinowskiemu nadano honorowe obywatelstwo tego miasta.

W Oficerskiej Szkole Wó^sk

Problemy ideowo-wychowawcze
tematem Krajowej Narady Aktywu ZSP

Zadaniom pracy społeczno-wychowawczej w środowi­
skach młodzieży akademickiej poświęcona była doroczna, 
Krajowa Narada Aktywu Zrzeszenia Studentów Polskich, 
obradująca w poniedziałek w Warszawie. Uczestniczył w niej 
sekretarz KC PZPR, Artur Starewicz.

Naradę otworzył przewod­
niczący Rady Naczelnej ZSP, 
Jerzy Kwiatek, stwierdzając, 
że myślą przewodnią progra­
mu działania zrzeszenia w 
nowym roku akademickim sta 
nowią obchody XX-lecia PRL.

Podczas dyskusji, której
podstawę stanowił referat

wiceprzewodniczącego RN
ZSP — Wiesława Klimczaka, 
dokonano analizy dorobku, jak 
też słabości powodujących, iż
zrzeszenie nie 
zamierzonych 
chowawczych. 
dyskutantów 
stwierdzenie,

osiąga w pełni 
skutków wy- 

W głosach 
dominowało 

że wykładni-

Wojska marokańskie
przekroczyły granice Algierii

W poniedziałek po południu odbyło się pod przewodnic­
twem prezydenta Ben Belli nadzwyczaj’ne posiedzenie rady

kiem, określającym postawę 
młodzieży, jest stosunek stu­
dentów do nauki, do podej­
mowania po studiach pracy 
zawodowej, zgodnie z potrze­
bami kraju, stosunek do pra­
cy społecznej. W ostatnich la­
tach, efektywność studiów 
poprawiła się, jednak sprawa 
ta musi nadal znajdować się

gicżnych i światopoglądowych. 
W pracy klubów czy teatrów 
musi być widoczne zaangażo­
wanie problematyką współ­
czesną, choć jest w nich i 
miejsce na próby poszukiwań, 
eksperymentowanie fomalne, 
rozrywkę.

Eo poruszonych w dyskusji 
spraw, nawiązał w swoim wy 
stąpieniu sekretarz KC PZPR, 
Artur Starewucz. Podkreślił 
on z uznaniem, że Zrzeszenie 
Studentów Polskich, stano­
wiąc powszechną społeczno- 
zawodową organizację mło­
dzieży akademickiej, stawia 
przed sobą, jako ważne zada-

Dokończenie na str. 2

Wrocławia

ministrów w celu zbadania 
marokańskich.
Koła oficjalne zachowywały 

całkowite milczenie w sprawie 
zajęcia przez wojska marokań­
skie Hasi Beida oraz Tindżub.

Korespondent PAP red. T. 
Jackowski telefonuje późnym 
wieczorem 14 października: 
Wojska marokańskie znaczny 
mi siłami wtargnęły do obsza 
ru państwowego Algierskiej 
Republiki Ludowo - Demokra 
tycznej. Zmotoryzowane jed­
nostki marokańskie wsparte 
lotnictwem posunęły się od 
50 do 100 km w głąb teryto­
rium algierskiego w kierunku 
fortu Lofti. Posterunki algier 
skie zgodnie z rozkazem sta­
wiają opór. Toczą się walki. 
Straty nie są znane.

Rząd algierski zebrał się w 
poniedziałek wieczorem na 
nadzwyczajne posiedzenie w 
celu rozpatrzenia sytuacji. Mi 
nister spraw zagranicznych 
Algierii Buteflika na konfe­
rencji prasowej zwołanej w 
poniedziałek późnym wieczo­
rem zakomunikował o agresji 
ze strony Maroka i oznajmił 
postanowienie rządu przeciw­
stawiania się inwazji. Powie­
dział on: podejmiemy wszyst

sprawy stosunków algicrsko-

kie potrzebne kroki dla za­
chowania integralności nasze 
go terytorium.

Jedyną akcją międzynaro­
dową jaką podjęto w dniu 
wczorajszym było poinformo-
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w centrum 
organizacji.

W dyskusji

zainteresowania

znalazła też

Sjimavo Bairlarąnalke 
w Czechosłowacji

W poniedziałek przybyła do 
Czechosłowacji na zaproszenie

miejsce sprawa społecznej ak­
tywności środowiska studenc­
kiego. Podkreślano słuszność 
oceny, przedstawionej na XIII 
Plenum KC, iż proces akty­
wizacji społecznej studentów 
przebiega zbyt wolno.

Punktem wyjścia progra­
mu „wychowania przez pra­
cę”, powinien być masowy 
studencki czyn XX-lecia. W 
dyskusji wysunięto postulat 
udziału wszystkich studentów 
I i II roku w wakacyjnych

Dzisiaj akademia 
z okazji

XX-!ecia Wojska
Wojewódzki Komitet Ob 

chodu XX-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego or­
ganizuje dzisiaj uroczystą 
akademię z okazji XX-le- 
cia Ludowego Wojska Pol­
skiego. Akademia rozpo-

Zmechanizowanych im. Tade­
usza Kościuszki, po serdecz­
nym powitaniu, delegacja o- 
prowadzana przez komendan­
ta uczelni, płk. dypl. Francisz­
ka Widucha, zwiedziła gabinet 
historii, a następnie spotkała 
się z kadrą i podchorążymi.

Podczas tego spotkania ko­
mendant szkoły wręczył mar­
szałkowi R. Malinowskiemu 
odznakę absolwencką, prosząc 
go o przyjęcie tytułu „Hono­
rowego Podchorążego Szkoły”.

Dziękując za nadanie mu ho­
norowego tytułu marszałek Ma 
linowski zapewnił, że skoro 
stał się członkiem szkolnej ro­
dziny wojskowej, będzie żywo 
interesował się losami uczelni 
i jej wychowanków.

Uczestnicy uroczystej sesji 
Rady Narodowej m. Wrocła­
wia powitali radzieckich gości 
długo niemilknącą owacją.

Przewodniczący prezydium 
rady, prof. Bolesław Iwaszkie­
wicz wygłosił referat, oma­
wiający wkład armii radziec­
kiej w wyzwolenie miasta i 
jego rozwój.

Następnie radni jednomyśl­
nie przyjmują wniosek prof. 
Iwaszkiewicza w sprawie na­
dania marszałkowi Malinow-

skiemu najwyższej godności, 
jaką nadać może miasto, god­
ności Obywatela Honorowego.

Będę się starał być godnym 
obywatelem miasta — mówi 
Rodion Malinowski — będę się 
radował jego sukcesami. Życzę
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Marszałek Spychalski 
dziękuje

W imieniu kierownictwa 
Ministerstwa Obrony Na­
rodowej, wszystkich żołnie 
rzy i swoim własnym skła­
dam gorące podziękowanie 
instytucjom, organizacjom 
społecznym i osobom, które 
nadesłały na moje ręce ży­
czenia w związku z XX-le- 
ciem Ludowego Wojska Pol 
skiego.

Dziękuję również serdecz 
nie wszystkim, którzy zło­
żyli życzenia i gratulacje z 
okazji mianowania mnie 
Marszałkiem Polski.
Minister Obrony Narodowej 
MARIAN SPYCHALSKI 

Marszałek Polski

premiera CSRS premier
Cejlonu p. Sirimavo Banda- 
ranaike. Na Rużyńskim lotni 
sku premiera Cejlonu powi- 
tali: premier CSRS Józef Le­
nart, wicepremier F. Krajcir. 
członkowie rządu oraz Prezy­
dium Zgromadzenia Narodo­
wego. (PAP)

brygadach 
racyjnych, 
wie szkół, 
nych itp.

żniwnych, melio- 
pracy przy budo- 
obiektów uczelnia-

W systemie pracy wycho­
wawczej ZSP, istotną rolę po­
winny odgrywać — jak pod­
kreślano na naradzie — wszel­
kie formy, rozszerzające wie­
dzę młodzieży w zakresie pro­
blemów politycznych, ideolo-

cznie się 
MTP nr 
nr 16).
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za zaproszeniami.

Gagarin i Tierieszkowa 
w Meksyku

Kosmonauci radzieccy — 
Jurij Gagarin i Walentyna 
Tierieszkowa, którzy przeby­
wają obecnie w Meksyku, 
zwiedzili stolicę kraju i zło­
żyli wizytę w miasteczku u- 
niwersyteckim.

Uczestnicy „Pociągu Przyjaźni" 
w poznańskich zakładach pracy

Inauguracja nowego roku 
szkolenia partyjnego

Wczoraj w sali konferencyj- 
Wojewódzkiego 

rzFg odbyło się uroczyste ot­
warcie nowego roku szkolenia 
partyjnego, w którym wzięli 
udział: sekretarz KW i I se­
kretarz KM PZPR Czesław 
Konczal, kurator Okręgu 
Szkolnego dr Jan Stoiński. kie­
rownicy wydziałów KW PZPR, 
kierownicy powiatowych O- 
srodkow Propagandy Partyj­

ki oraz wykładowcy i słu- 
Wieczorowego Uniwer- 

” tu Marksizmu-Leninizmu. 
rut^ystość zagaił kierow- 
p Wojewódzkiego Ośrodka 
^roPagandy Partyjnej Jan 

enkiewicz po czym w imie- 
lu Komitetu Wojewódzkiego 
artn dokonał otwarcia roku 
zesław Kończal. Zwrócił on 

na dotychczasowy do- 
* ek, zaznaczając, że w ubie- 

g ym roku w partyjnych ze- 
społach szkoleniowych naszego 
województwa znalazło ‘się po­
za członkami partii 37 tys. bez­
partyjnych, 3 tys. członków 
7?^, 700 członków SD i około 

tys. młodzieży zorganizowa-
Naznaczył jednocześnie, 

Plenum w sposób głę- 
°ki i wszechstronny nakreśli- 
0 przed wszystkimi członka- 

Potrzebę ciągłego po- 
& ćbiania wiedzy ideowo-poli- 
tycznej.

Referat inaugurujący na te- 
at ..Rola 1 znaczenie świado- 

. °t’ socjalistyczncj w świet- 
d u Plenum” wygłosił doc.

Władysław Markiewicz.
(az)

Tragedia w Longarone odsłoniła 
oblicze kapitału monopolistycznego

W dolinie Longarone. gdzie wciąż jeszcze trwają poszu­
kiwania i grzebanie ofiar straszliwej katastrofy, znowu za­
panowała panika. Jak podaje agencja ANSA, istnieje groź­
ba nowego osunięcia się ziemi z góry Toc.

•Władze w Belluno i wojsko 
zatrudnione przy usuwam u 
skutków katastrofy utrzymu­
ją co prawda, iż nie grozi żad­
ne niebezpieczeństwo, jednak­
że ludność okolicznych wio­
sek jest tak przerażona, że na 
wieść o możliwości nowej ka­
tastrofy ludzie w panice ucie­
kają w góry.

Plenum KC Wl. PK
W poniedziałek rozpoczęło 

się w Rzymie Plenum KC 
Włoskiej Partii Komunistycz­
nej. Plenum wysłuchało infor 
macji Mauro Scocimarro o ka 
tastrofie w dolinie rzeki Pia- 
ve i o sposobach udzielania 
pomocy poszkodowanej lud­
ności. Mówca podkreślił, że 
odpowiedzialność za to nie­
szczęście spada na przedsta­
wicieli monopolu Sade, który 
budował tamę.

Referat zatytułowany: „O 
demokratyczne rozwiązanie 
kryzysu politycznego i pro­
blemów gospodarczych we 
Włoszech” wygłosił Luciano 
Barca. (PAP)

Pożegnanie Edith Piaf
Setki tysięcy mieszkańców Pary­

ża żegnało w poniedziałek Edith 
Piaf. Nieprzebrane tłumy usta­
wiły się na ulicach, którymi prze- 
jc-dżał kondukt pogrzebowy, od 
mieszkania wielkiej artystki aż 
do cmentarza Pere Lachaise. Tam, 
obok grobów Chopina, Moliera, 
Rossiniego, Balzaca, Bizeta i Sary 
Bernhardt, spoczął „Skowronek 
Paryża”.

57-osobowa grupa radzieckich kombatantów, która przy­
była w sobotę do Poznania z gen. płk. Filipem F. 2ma- 
czenką na czele, została w nie dzielę przyjęta przez prze­
wodniczącego Prezydium WR N — Franciszka Szczerbala. 
W spotkaniu tym uczestniczyli także: gen. mjr Jefrem 
J. Biereżnoj — ze strony radzieckiej oraz sekretarz KM 
PZPR — A. Anholcer, zastępcy przewodniczącego Prezy­
dium WRN — J. Gawrysiak i W. Stefanowski, sekretarz 
PWRN — St. Cozaś oraz zastępca przewodniczącego Pre­
zydium RN m. Poznania —D. Balasiewicz.

Cała długoletnia akcja pro­
wadzona na szczeblu gmin­
nym, prowincjonalnym i ogól- 
nopaństwowym zmierzająca 
do niedopuszczenia do budo­
wy tamy a następnie do przed 
sięwzięcia należytych środków 
bezpieczeństwa w związku z 
jej istnieniem, nie przyniosła 
żadnych rezultatów. W każ­
dej instancji życie, bezpie­
czeństwo i majątek ludności 
okazały się rzeczą mniej waż­
ną, niż zyski wielkiego kapi­
tału monopolistycznego. Tra­
gedia w Longarone jest lu­
strem, w którym odbiła się 
prawdziwa rzeczywistość spo­
łeczna i polityczna Włoch.

Prezydent republiki Segni 
przyrzekł co prawda, że win­
ni zostaną ukarani, lecz samo 
to zapewnienie nie wystarcza 
tym, którzy ocaleli z kata­
strofy. Żądają oni niezwłocz­
nego powołania komisji parla­
mentarnej dla przeprowadze­
nia szczegółowego śledztwa.

Gości z Leningradu, Smo­
leńska i Ukrainy intereso­
wały podczas spotkania z wła 
dzami województwa proble­
my Wielkopolski, którą — 
kilku z nich wyzwalało nieg­
dyś 7. hitlerowskiej niewbii. 
Następnie weterani odwiedzi­
li Cytadelę — miejsce naj­
krwawszych walk o Poznań, 
gdzie pod Pomnikiem Bra­
terstwa złożyli wieniec. Po­
tem w Parku Przyjaźni i Bra 
terstwa założonym na Cyta­
deli zasadzili dwa młode dę­
by, na symbol nierozerwalnej 
przyjaźni polskich i radzie­
ckich żołnierzy. Popołudnie 
niedzielne upłynęło gościom 
na spotkaniach z żołnierza­
mi poznańskich jednostek 
WP.

Wczoraj rano zwiedzali oni

kilka gospodarstw rolnych i 
zakładów pracy m. in. HCP.

Po południu goście radziec­
cy spotkali się w Domu Pra­
sy z dziennikarzami. Spędzi­
liśmy wspólnie miłe chwile na 
wspomnieniach ze szlaku bo 
jowego uczestników „Pocią­
gu Przyjaźni” oraz na wy­
jaśnieniu im wielu proble­
mów, którymi żyje dziś cały 
nasz kraj, (zs)

Spotkanie w Belwederze 
z grupą generałów

i oficerów Aimii Radzieckiej
W Belwederze odbyło się 14 

bm. pożegnalne spotkanie z 
grupą przybyłych na uroczy­
stości 20-lecia Ludowego Woj 
ska Polskiego generałów i ofi 
cerów Armii Radzieckiej, b. 
dowódców jednostek Wojska 
Polskiego, z b. dowódcą 1 Ar­
mii WP gen. armii Stanisła­
wem Popławskim na czele.

W spotkaniu wzięli udział 
członkowńe Biura Polityczne­
go KC PZPR Stefan Jędry- 
chowski, Edward Ochab* Mar 
szalek Polski Marian Spychał 
ski, sekretarz KC PZPR Ry­
szard Strzelecki, zastępcy prze 
wodniczącego Rady Państwa: 
prof. Stanisław Kulczyński i 
Bolesław Podedworny, wice­
prezes Rady Ministrów Julian 
Tokarski, członek Rady Pań­
stwa Józef Ozga - Michalski 
wiceministrowie obrony naro­
dowej gen. broni Jerzy Bordzi- 
łowski, gen. broni Zygmunt 
Duszyński i gen. dyw. Woj­
ciech Jaruzelski oraz genera­
łowie i oficerowie WP.

Przybyłych powitał gospo­
darz spotkania — przewodni­
czący Rady Państwa Aleksan­
der Zawadzki, dziękując go­
ściom radzieckim za wzięcie 
udziału w uroczystościach ro­
cznicowych. -

Spotkanie upłynęło w ser­
decznej atmosferze wspom­
nień z okresu wspólnych walk 
z hitlerowskim najeźdźcą, for 
mowania organizacji i szkole­
nia polskich sił zbrojnych.

PAP

Zbliżenie szkoły do życia
Program nauczania szkoły 8*klasowej

Minister Wacław Tułodziec ki zapoznał dziennikarzy z 
założeniami nowego ~ ' *

DEPESZA PREMIERA 
CHRUSZCZOWA

Premier Związku Radziec­
kiego Nikita Chruszczów wy­
słał do premiera Włoch Gio- 
vanni Leone depeszę, w któ­
rej w związku z nieszczęściem, 
jakie spadło na naród włoski 
w rezultacie katastrofy w 
prowincji Belluno przekazał 
słowa „głębokiego współczu­
cia ze strony radzieckiego na­
rodu i rządu dla członków ro­
dzin i krewnych ofiar kata­
strofy”. (PAP)

Apel papieża 
do uczonych

Papież Paweł VI zwrócił 
się do uczonych całego świa­
ta z wezwaniem, by „nie 
przekształcali nauki i jej róż 
nych dziedzin, a zwłaszcza do 
świadczeń nuklearnych, w 
groźbę, koszmar i środek za­
głady życia ludzkiego”.

Przemawiając do członków 
akademii papieskiej w Wa- 
tykanie, Paweł VI przypom­
niał słowa swvch poorzedni- 
ków o niebezpieczeństwie kry 
jącym się w niekontrolowa­
nym stosowaniu energii ato­
mowej. „Pragniemy — dodał 
papież -— przyłączyć się do 
ich ojcowskiego ostrzeżenia i 
wraz ze wszystkimi ludźmi 
dobrei woli i rozsądku ży­
czyć. bv ludzkość została wy­
bawiona od groźby, jaka W’si 
nad nią i nad światem. (PAP)

ły podstawowej. Jak 
nowy program jest
Nowy program jest

programu nauczania 8-klasowej szko- 
wiadom o w bieżącym roku szkolnym 

realizowany w klasach I-V.
_ _ _ . próbą

zbliżenia szkoły do życia i do
aktualnych potrzeb socjali­
stycznego budownictwa w na 
szym kraju. Materiał naucza­
nia wzbogacono o treści ma­
jące duże znaczenie ideowo- 
wychowawcze. Rozszerzono 
wiadomości z zakresu nauk 
matematyczno - przyrodni­
czych i kształcenia politech­
nicznego. Równocześnie usu­
nięto treści mniej ważne i 
już nieaktualne, co pozwoli­
ło na zmniejszenie przełado­
wania programu.

W7 klasach od I do IV nau­
czanie będzie miało charak­
ter bardziej całościowy. No­
wością jest usunięcie w kla­
sie IV historii jako osobnego 
przedmiotu nauczania przy 
uwzględnieniu tematyki histo 
rycznej w lekturze z języka 
polskiego oraz wprowadzenie 
przedmiotu pod nazwą wia­
domości o przyrodzie.

Istotne zmiany wprowadza 
reforma nauczania w klasach 
V-VIII. Polegają one na więk
szym powiązaniu treści 
czania z zagadnieniami 
współczesnego.

W klasach VII i VIII

nau- 
życia

wpro
wadzi się osobny przedmiot 
pod nazwą wychowanie oby­
watelskie. W związku z u- 
współcześnieniem treści nau­
czania do programu fizyki 
wprowadzono takie np. zagad 
nienia, jak energia atomowa, 
loty rakiet kosmicznych, za­
sady działania radia i telewi­
zji. Program chemii, biologii 
oraz matematyki został ści­
ślej powiązany z aktualnymi 
problemami życia gospodar­
czego. Znacznić zmieniono i 
uzupełniono pozycjami z li­
teratury współczesnej wykaz 
lektury języka polskiego.

PAP



Entuzjastyczne przyjęcie 
chóru Kurczewskiego w KIO

Wczoraj wieczorem połączyliśmy się z Weimarem, gdzie 
korzystał z jednodniowego zasłużonego wypoczynku podczas 
pracowitego tournee po NRD, Poznański Chór Chłopięcy. 
Rozmawialiśmy z dyrygentem chóru Jerzym Kurczewskim.

Ostatnie dwa koncerty w’ 
Lipsku i Jenie były olbrzymim 
sukcesem poznańskiego zespo­
łu. W Lipsku śpiewali chłopcy 
utwory wielochóralne, między 
innymi „Stabat Mater” Men- 
derewskiego, dwa motety Ba­
cha i „Magnificat” Zielińskie­
go. Koncert odbył się w sie­
dzibie słynnego niemieckiego 
Tomanerchor, gdzie podczas 
koncertu publiczność nie klasz 
cze. Występ został bardzo przy 
chylnie przyjęty przez kryty-

Nowa „Tysiąclatka” 
w Wielkopolsce

W ubiegłą niedzielę odbyła 
się w Starym Bojanowie, pow. 
Kościan, uroczystość otwarcia 
46 w województwie szkoły Po­
mnika Tysiąclecia. Nową szko­
łę ufundowali ze swoich skła­
dek pracownicy wielkopolskich 
PGR-ów. W uroczystości ot­
warcia uczestniczyli między 
innymi sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał, kurator O- 
kręgu Szkolnego Poznańskiego 
— dr Jan SŁoiński oraz dyrek­
tor Wojewódzkiego Zjednocze­
nia PGR — inż. Teofil Kowal­
ski. Bojanowska szkoła ma 
7 izb lekcyjnych oraz wiele 
pracowni, (mi)

Agresja marokańska
Dokończenie ze str. 1 

wanie sekretariatu Organiza­
cji Jedności Afrykańskiej o 
zaistniałych sytuacjach. Do tej 
chwili rząd algierski nie roz­
patrywał jeszcze sprawy zwró 
cenią się do Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ czyniąc wszelkie 
wysiłki . dla uregulowania 
sprawy poprzez regionalne u- 
kłady afrykańskie. Akcja pre 
zydenta Tunezji Burgiby. któ 
ry w trybie nagłym wysłał do 
Algierii swego przedstawicie­
la z -misją pośredniczenia zna 
lazła w Algierii pozytywne 
przyjęcie.

Nastrój w kołach politycz­
nych Algierii jest bardzo po­
ważny. W godzinach wieczor­
nych 14 bm. radio przestało 
nadawać program rozrywko­
wy zastępując go muzyką 
pieśniam i patriotycznym i.

PAP
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kę a kierownik niemieckiego 
chóru wyraził chęć nawiąza­
nia bliższej współpracy z ze­
społem poznańskim.

Jena została podbita przez 
chłopców Kurczewskiego. Każ­
dy koncert przyjmowany był 
enfrnjastycznie. Koncertu bez 
czterech bisów chłopcy nie u- 
ważają już za udany.

Wszyscy są już bardzo zmę­
czeni ale nastrój w zespole 
jest jak najlepszy.

Wczoraj w wolnym dniu, 
chłopcy zwiedzili Weimar, zło­
żyli wiązanki kwiatów na gro­
bie znanego dyrygenta niemiec 
kiego Hermanna Abendrotha, 
Schillera i Goethego. Dzisiaj 
Poznański Chór Chłopięcy da 
ostatni koncert w miejscowo­
ści Sulli. Po jednodniowym po 
bycie w Berlinie, mali śpiewa­
cy wyjada 17 bm. do kraju. 
W Poznaniu witać ich będzie­
my na dworcu w nocy 18 bm. 
o godzinie 1.44. (d)

Straszliwe skutki i wiele ofiar
huraganu na Kubie

W Hawanie opublikowano 
dzający że huragan, który 
spowodował śmierć ponad 
zniszczenia.
W ciągu siedmiu dni lud­

ność wschodnich prowincji 
walczyła ofiarnie z szaleją­
cym huraganem i niespotyka­
nym dotąd wylewem rzek, 
wskutek którego środkowa 
część prowincji Oriente zna­
lazła się całkowicie pod wo­
dą. Uległy zniszczeniu tysią­
ce domów, dziesiątki tysięcy

Ludwig Erhard 
sformował gabinet

Na dwa dni przed wyborem 
na nowego kanclerza NRF 
Ludwigowi Erhardowi udało 
się dojść do porozumienia z 
koalicyjną Partią Wolnych De 
mokratów (FDP) w sprawie 
personalnego składu gabinetu 
oraz programu rządowego — 
zakomunikowano w ponie­
działek po południu w Bonn,

Do gabinetu w randze wice­
kanclerza wejść ma przewodni 
czący FDP Erich Mende.

Następcą Erharda w mini­
sterstwie gospodarki będzie 
wiceprzewodniczący frakcji 
parlamentarnej CDU. CSU — 
Kurt Schmuecker.

Obsada podstawowych mi­
nisterstw, spraw zagranicz­
nych, wewnętrznych, obrony 
i finansów ma — według boń 
skich kół poinformowanych — 
pozostać bez zmian. (PAP)

Pamirk dłuta 
poznańskich rzeźbiarzy 

w Szprotawie
W Szprotawie w wojewódz 

twie zielonogórskim w XX 
rocznicę Ludowego Wojska 
Polskiego odsłonięty został w 
ub. niedzielę pomnik Brater­
stwa Broni Polsko-Radziec­
kiej dłuta poznańskich rzeź­
biarzy Juliana Boss-G ©sław­
skiego i Benedykta Kaszni. 
Pomnik ten wykonany w gra 
nicie na betonowym obelisku 
przedstawia postacie dwóch 
żołnierzy radzieckiego i pol­
skiego. Rzeźba ma charakter 
monumentalny i utrzymana 
jest w duchu realizmu, (ob)

Czwarty żołnierz USA 
przeszedł do M

Jak donosi agencja ADN, do 
władz granicznych NRD zgło­
sił się w tych dniach żołnierz 
amerykańskiego batalionu ra­
kietowego, stacjonowanego w 
Giessen (NRF) Gary Martzke 
prosząc o azyl. Jest to już 
czwarty z kolei wypadek przej 
ścia do NRD żołnierza amery 
kańskiego, jaki wydarzył się 
w ciągu niewielu dni., (PAP) 

komunikat rządu Kuby stwier- 
przeszedł nad tym krajem. 
1000 osób oraz olbrzymie

rodzin robotników rolnych i 
chłopów straciły cały sw >j do- 
bytek.

W rejonie zginęły wszyst­
kie zwierzęta gospodarskie, 
zasiewy i zbiory, zniszczone 
zostały tory kolejowe, szosy 
i drogi wiejskie.

Dzięki akcji ratowniczej 
koordynowanej przez komite­
ty partyjne udało się zapobiec 
śmierci dziesiątków tysięcy 
ludzi. Z rejonów dotkniętych 
klęską ewakuowano około 150 
tys, osób. Jednak mimo tych 
gigantycznych wysiłków zgi­
nęło ponad 1000 dzieci, kobiet 
i mężczyzn.

Stwierdzając, że wrogowie 
Kuby nie ukrywają radości z 
powodu nieszczęścia, jakie do­
tknęło tysiące prostych lu­
dzi kubańskich, komunikat 
podkreśla, iż kraj przystępu­
je do odbudowy. Rewolucja 
nie zostawi ani jednej rodziny 
bez pomocy. (PAP)

Losowanie 
obligacji NPRSP

14 bm. wylosowano następujące 
premie:

5.oeo zł — nr 362056; 1.000 zł — 
nr nr 223297 , 252933, 340173, 496156.

Ponadto wylosowano 16 premii 
po 5(M) zł, 42 — po 250 zł oraz 467 
premii po 150 zł.

Budowniczowie Adamowa i Kazimierza 
przygotowują się do zimy

Załogi, wznoszące wielkie kopalnie „Adamów” i „Kazi­
mierz” w zagłębiu konińsko- tureckim mają w bieżącym 
kwartale niełatwe zadanie inwestycyjne.

Krajowa Narada ZSP
Dokończenie ze str. 1

nie ideowo-polityczne, wycho­
wanie studentów. Ten, słusz­
ny kierunek działalności, po­
siada szczególne znaczenie. 
Absolwent wyższej uczelni w 
naszym, budującym socjalizm 
kraju, nie może być jedynie 
fachowcem, dobrze przygoto­
wanym do wykonywania o- 
kreślonego zawodu, lecz po­
winien być również człowie­
kiem, przygotowanym społecz 
nie i politycznie do czekają­
cych nań obowiązków, rozu­
miejącym aktualne problemy 
i potrzeby kraju, posiadają­
cym zdolność myślenia kate­
goriami interesów państwa, 
narodu, budownictwa socjali­
stycznego. Na naczelnym miej 
scu w codziennej działalności 
organizacji studenckiej powin 
na znajdować się sprawa 
kształtowania socjalistycznej 
świadomości młodzieży stu­
denckiej, wpajania poczucia 
odpowiedzialności za rozwój 
kraju, rozszerzania wiedzy o 
Polsce i świecie, pomocy w o- 
kreślaniu przez, każdego stu­
denta jego miejsca i roli w 
społeczeństwie budującym so­
cjalizm.

Uczestnicy narady wystoso­
wali apel, wzywający studen­
tów do aktywnego udziału w 
obchodach XX-lecia Polski 
Ludowej, wzbogacania swojej 
wiedzy o dorobku i osiągnię­
ciach gospodarczych i kultu­
ralnych kraju, podejmowania 
prac, społecznie użytecznych, 
rozwijania przygotowań do 
zlotu młodzieży i studentów.

Wyścig o władzę 
w Wielkiej Brytanii

Przedłużająca się zażarta walka 
o stanowisko premiera zaczyna 
wywoływać niesmak w W. Bryta­
nii. „Daily Mail” pisze, że „czego 
nie oczekiwaliśmy, to krzykliwego 
wyścigu o stanowisko i władzę... 
jaki prowadzą niektórzy czołowo 
ludzie na oczach milionów'... pra­
gnęlibyśmy nieco więcej powścią­
gliwości i godności”.

„Guardian” wskazuje, że wszy­
scy politycy konserwatywni, któ­
rych można brać pod uwagę jako 
ewentualnych kandydatów — o- 
prócz Maudlinga, a więc Butler, 
Home, Hailsham, Macleod, to „da­
wni ludzie Chamberlaina”, zwią­
zani z jego polityką ustępstw 
wobec hitlerowców. Hailshama 
dziennik określa jako „cieszącego 
się opinią prawicowca”, zaś Butle­
ra jako wykazującego „pewne 
tendencje lewicowe”.

Oceniając ogólnie sytuację, w 
jakiej znajduje się partia konser­
watywna, „Sunday Times” okreś­
la ją jako „bardzo złą”.- (PAP).

Szczególnie wiele pracy 
czeka budowniczych kopalni 
węgla brunatnego „Adamów’’. 
Powinni oni do końca br. u- 
kopać wielkimi maszynami i 
przerzucić taśmociągami z te­
renu pola odkrywkowego na 
zwałowisko — ponad 4 min. 
metrów sześciennych ziemi. 
Jeśli tego nie dokonają może 
ulec opóźnieniu termin u- 
ruchomienia adamowskiej 
elektrowni (wrzesień 1964 r.) 
Aby uchronić się przed taką 
ewentualnością, opracowano 
specjalny plan zabezpieczenia 
pracy koparek, przystosowu­
jąc je do sprawnego działania 
w okresie jesienno-zimowym. 
Zmieniono także front robót, 
przesuwając stanowiska po­
szczególnych maszyn wydo­
bywczych i „nitek”, taśmocią­
gów na te partie tzw. nadkła­
du ziemi, które ze względu na 
większą zawartość suchych 
piasków dają sie łatwiej zbie­
rać w niesprzyjających wa­
runkach atmosferycznych.

Zadania, choć bardzo na­
pięte, mają realne szanse po­
wodzenia. Budowniczym tej 
najmłodszej w kraju kopalni 
węgla brunatnego stworzono 
bowiem dobre warunki pracy. 
Ambicją załogi jest nie tylko

Sztormy i wichury
Nad Bałtykiem silne wiatry 

wieją już czwarty z kolei 
dzień. Z powodu sztormów na 
morzu wszystkie kutry ry­
backie stoją w macierzystych 
portach. Zła pogoda daje się 
we znaki portom w Gdańsku 
i Gdyni. Silne wiatry unie­
możliwiają dźwigom porto­
wym normalne funkcjonowa­
nie, a przelotne deszcze u- 
trudniają przeładunki.

W nocy z 13 na 14 bm. nad 
Pomorzem zerwała się wi­
chura, której towarzyszyła 
burza z ulewnym deszczem — 
wyrządzając duże szkody. Ze­
rwane zostały m. in. główhe 
przewody elektryczne Byd­
goszcz — Koronowo. Również 
w Bydgoszczy i wielu miej­
scowościach powiatu, bydgo­
skiego pozrywane są przewo­
dy wysokiego napięcia i po­
wyrywane słupy.

Wichura powywracała po­
nadto wiele drzew’ na szosach- 
i w ogrodach.

Szalejąca wczoraj nad Po­
znaniem wichura, nie wyrzą­
dziła na szczęście poważniej­
szych szkód. Straż Pożarna in­
terweniowała tylko trzykrot­
nie (na Malcie, Starołęce i 
Grunwaldzie), naprawiając u- 
szkodzone przewody elek­
tryczne. (t) 

dotrzymanie terminu, ale Wv 
przędzenie planu i udostoj 
nienie złoża do eksploataci" 
na kwartał przed uruchomię 
niem elektrowni „Adamów’1' 
___________ PAP '

Pomoc ONZ
dla Jugosławii

Na poniedziałkowym posie- 
dzeniu porannym Zgromadze­
nia Ogólnego NZ uchwalono 
jednomyślnie rezolucję przed 
stawioną przez delegatów 
przeszło 50 państw, a wzywa­
jącą członków ONZ by udzie­
lili pomocy Jugosławii w 
związku z trzęsieniem ziemi 
w’ Skopje. Rezolucja apeluje 
także do sekretarza general­
nego ONZ U Thanta i do sze­
fów’ organów wyspecjalizo­
wanych ONZ, by mieli na u- 
wadze potrzeby rządu jugoslo 
wiańskiego przy rozdziale od­
powiednich funduszów. (PAP)

Marszałek Malinowski 
we Wrocławiu

Dokończenie ze str. 1 
wszystkim wrocławianom wie­
le radości i sukcesów w pracy 
zawodowej i życiu osobistym.

Po zwiedzeniu nowo budowa 
nych dzielnic mieszkaniowych 
Wrocławia, delegacja wraz l 
towarzyszącymi jej osobami u- 
dała się na cmentarz żołnierzy 
radzieckich poległych w cza­
sie walk o wyzwolenie miasta.

Przed pomnikiem-mauzole- 
um z urną zawierającą ziemie 
z największych pobojowisk 
II wojny światowej, członkom 
wie delegacji radzieckiej, przed 
stawiciele MON, Komitetu Wo 
jewódzkiego i Miejskiego 
PZPR oraz Rady Narodowej 
Wrocławia złożyli wieńce.

W czasie wizyty w zakładach 
elektronicznych „Elwro” goście 
radzieccy żyW7> interesowali 
się montażem maszyn liczą­
cych. (PAP)
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Brutalny terror i prześladowa­
nia buddystów w Południo­
wym Wietnamie od dawna 
wywołują oburzenie świato­

wej opinii publicznej. Byłoby nie­
wątpliwie poważnym uproszczeniem, 
gdyby odpowiedzialnością za to,co się 
dzieje w tym kraju, obarczać jedynie 
dyktatora Ngo-Dinh-Diema. Obok 
sił imperialistycznych USA. które 
— traktując Południowy Wietnam 
jako jeden z przyczółków wypadu 
przeciwko krajom socjalistycznym 
— umożliwiły wzrost roli i znacze­
nia reżimu Diema, widzieć należy 
i inne siły, którym Diern zawdzięcza 
nie tyle materialne, ile moralne po­
parcie, nawet w chwili obecnej.

Powszechnie wiadomo, że dykta­
tura ta — podobnie jak dyktatury 
Franco i Salazara — sprawowana 
jest w oparciu o doktrynę katolicką 
(sam dyktator i większość jego eki­
py rządzącej to katolicy), a Połu­
dniowy Wietnam jest krajem, gdzie 
sojusz „tronu” i „ołtarza” osiągnął 
stopień stanowiący szczyt marzeń 
wielu integrystów nawet w krajach 
o znacznym powiązaniu Kościoła i 
państwa. "Wiadomo też, że zwierzch­
nik Kościoła w tym kraju, arcybi­
skup Ngo-Dinh-Thuc — to rodzony 
brat Ngo-Dinh-Diema. O tym, jak 
ważne jest to rodzinne powiązanie 
i jak — nawiasem mówiąc — jest 
ono oceniane, świadczy opinia wy­
rażona przez znane katolickie pismo 
francuskie — „Informations Catho- 
liqu.es Inter nationales”, które w nu­
merze 188 z 15 marca br. pisało: 
„Wskutek tego pokrewieństwa i 
funkcji obu braci „reżim i Kościół 
łączą się w jego (Diema -• red.) 
osobie”.

Nic też dziwnego, że tak zwńązany

KOŚCIÓŁ ! DiEM
z reżimem zwierzchnik Kościoła an­
gażuje się czynnie po stronie dykta­
tora Diema i udziela mu moralnego 
poparcia przy każdej okazji. Będąc 
na przykład w ub. roku przejazdem 
w Szwajcarii z okazji obrad Cen­
tralnej Komisji Soborowej, wygłosił 
tam odczyt pozornie na temat Ko­
ścioła w Wietnamie, stanowiący w 
istocie obronę reżimu południowo- 
wietnamskiego. Było to tak jaskra­
we, że jak podaje wspomniane pis­
mo — arcybiskupowi zwrócono u- 
wagę by zechciał jednak omówić ró­
wnież... sytuację Kościoła katolic­
kiego w tym kraju.

Wywołuje to również niezadowo­
lenie wśród duchowieństwa katolic­
kiego w Południowym Wietnamie, 
głównie dlatego, że jaskrawa domi­
nacja katolicyzmu z całą jego ma­
chiną propagandowy, zaczyna kie­
rować sympatie wielu ludzi ku bud­
dyzmowi. Ostatnio dali temu wyraz 
nawet dwaj biskupi, nie mówiąc już 
o wielu księżach i świeckich katoli­
kach.

Iest rzeczą interesującą, że ka­
tolicyzm w tym kraju, ma­

jący stanowić w założeniach jego 
zwierzchników’ główną siłę agresyw­

ną przeciwko komunizmowi, korzy­
sta z szerokiego poparcia szeregu kół 
niekatolickich o nastawieniu skraj­
nie antykomunistycznym. Jakże wy­
mowny jest fakt, że do rozwoju 
głównego ośrodka maryjnego w La 
Vang przyczynili się znacznie mię­
dzy innymi wicepremier i szef szta­
bu generalnego — obaj niekatolicy.

Te polityczne aspiracje Kościoła 
katolickiego w Połudn. Wietnamie 
do odegrania czołowej siły antyko­
munistycznej nie są zresztą oderwa­
ne od podobnych tendencji katoli­
cyzmu w innych krajach azjatyc­
kich. Spotykamy je również na Fi­
lipinach, w Indii, na Tajwanie. w? 
Singapurze i innych krajach, ale 
najbardziej jaskrawy wyraz znalazły 
one właśnie w Południowym Wiet­
namie. Hasło „świętej kontrrewolu­
cji”, kursujące bardzo często w kie­
rowniczych kołach katolickich tego 
kraju, nie jest tylko przypadkowym 
zestawieniem dwóch słów, ale sta­
nowi miarę dążeń politycznych 
wsnomnianych kół.

Stąd też wywodzi się typowy in- 
tegryzm, panujący wśród poważ­
nej części hierarchii katolickiej za­
interesowanej w umocnieniu kato- 
Hcyzmu wszelkimi metodami. Do 
tych celów wprzęga sie nawet per­
sonalizm mounierowski. oczywiście 
odpowiednio preparowany i adap­
towane do warunków miejscowych. 
Charakterystyczne jednak, że mimo 
tego ogromnego nacisku przy po­
mocy szkół i administracji, policji 
i wojska, aparatu propagandowego, 
liczba katolików’ w tym kraju po­
zostałe nadal w porównaniu do ca­
łej ludności znikoma. Według ofi­
cjalnych statystyk na 14 min. miesz­
kańców katolicy stanowią niecałe 
1,5 miliona.

Innym zagadnieniem, które ściśle 
* wiąże się z omawianymi tutaj 

sprawami, jest stosunek Watykanu 

do skompromitowanego w oczach 
światowej opinii publicznej reżimu 
Diema.

Przez długi czas brak było oficjal­
nego, głosu Watykanu i odnosiło się 
wrażenie, że liczono tam na szybkie 
zakończenie incydentów i rychłą nor­
malizację stosunków między kato­
likami a buddystami. Gdy ta jednak 
nie następowała, zdecydowano się 
wreszcie przerwać krępujące mil­
czenie w połowie sierpnia br., za­
mieszczając w „Ossernatore Roma- 
no" artykuł poświęcony wydarze­
niom w Wietnamie. Odcięto się w 
nim wyraźnie od jakiejkolwiek od­
powiedzialności Kościoła za rozgry­
wające się tam wypadki, ale jedno­
cześnie nie potępiono wyraźnie re­
żimu Diema za okrucieństwa, popeł­
niane na ludności!buddyjskiej, głów­
ną uwagę zwrócono na fakt, że 
„walka która powoduje rozterkę na­
rodu wietnamskiego, wystawia na 
szwank jego jedność konieczną dla 
obrony przeciwko niebezpieczeń­
stwu komunistycznemu”.

1 Gdy prześladowania buddystów 
nie ustawały, a oburzenie 1 opinii 
publicznej rosło, zdecydowano się 
na innego rodzaju posunięcie. Oto 
30 sierpnia br. ogłoszono w Waty­
kanie „Orędzie Jego Świątobliwości 
do narodu wietnamskiego", w któ— 
rym papież Paweł VI — nie potępia­
jąc również ani słowem Diema i 
jego prześladowań wobec ludności 
buddyjskiej — ograniczył się do wy­
rażenia „bolesnej troski” w sprawie 

„smutnych wydarzeń, które dręczą 
ukochany naród wietnamski”, oraZ 
wypowiedział kilka zdawkowych 
sformułowań.

Na marginesie orędzia Pawła VI, I 
radio watykańskie w znamienny ; 
sposób usprawiedliwiało władze 
Diema. Komentarz głosił bowiem 
między innymi: „Surowe środki wy­
dane przez rząd nie mogą uchodzić 
za inspirowane przez jakąś poszcze­
gólną wiarę religijną, ale wyni- ; 
kają z oceny wyraźnie na­
tury politycznej” (podkr. 
autora.)

, W dalszym ciągu władzę Diema 
usprawiedliwiano w następujący | 
sposób: „Władze ze swej strony czu; 
ją się w obowiązku przeszkodzie 
wszelkiej infiltracji komunistycznej^ 
a przede wszystkim każdemu za" 
chwianiu sumień, każdemu 
wi zgody i sympatii, które osłabiło X 
wewnętrznie front”.

Tak więc radio watykańskie P° 
wtarza tu faktycznie argumenty Pr0 
pagandy Diema, który wbrew inte^ 
resom i woli narodu usiłując u^rz 
mać swój reżim przy władzy, sze 
muje hasłami antykomunizmu.

Jest wprawdzie faktem, że 
Paweł VI, nie przyjął dotychczas 
audiencji rozpolitykowanego arcy 
biskupa Ngo-Dinh-Thuca, ktoi y c 
wiasem mówiąc, liczył na to wyi _ 
nie podczas swojej ostatniej po 
do Rzymu i Stanów Zjednoczony - 
ale faktem jest również, ze nie - 
jął on również zdecydowanie stanu 
wiska potępiającego reżim Diem

KAROL DOBRZYNIECKI
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TARCZA I MIECZ NASZEJ OJCZYZNYgła. która zalegała 
okolice wsi Lenino 
zaczęła powoli opa­
dać. Nastał piękny, 

słoneczny dzień 12 paździer­
nika 1943 r. O godzinie 9 mi­
nut 20 rozpoczęło się przygoto­
wanie artyleryjskie. Pierw­
sze strzały oddano uroczyście: 
Za Wolną Polskę! Ognia” — 

wołano na pól; kich st; nowis- 
kpeh: „Za. swobodnuju Polsw! 
Agoń!” ~ krzyczeli radzieccy 
oficerowie-artylerzyści z jed­
nostek wspomagających og­
niem polską dywizję.

W ZG-Secie Ludowego Wojska Polskiego
20 lat budownictwa

Spod Lenino i z lasów
W walce o wolną, ludową 

Polskę zbiegły się dwa nur­
ty: działania armii polskiej 
utworzonej w ZSRR i ludowej 
partyzantki w kraju.

z kulami zza węgła. Bitwa o 
wojsko została wygrana: ze 
skłóconego, rozdartego róż­
nymi politycznymi przedzia­
łami społeczeństwa powsta­
ło ważne ogniwo jedności na­
rodu we froncie demokraty­
cznym: nowe, oddane sprawie 
ludu, wojsko.

Ogromnej pomocy — w n- 
zbrojeniu i wyszkoleniu, przez 
oddanie do dyspozycji władz 
polskich wielu doświadczo­
nych radzieckich generałów 
i oficerów, w tym licznych Po-

II wojny światowej. Ale zna­
czenie militarne, polityczne 
— dla Polski — bitew o To­
bruk, Monte Cassino czy 

Arnhem — i bitew o Koło­
brzeg, Odrę czy Berlin — jest 
nieporównywalne.

Na zawsze na kartach
laków z pochodzenia u-

Nowa armia 
nowego kraju

Jedność wojska z narodem 
i służba dla jego dobra — ja­
ko podstawowa idea jego ludo 
wości “ przyświecała Wojsku

historii i w pamięci polskie­
go narodu — pozostaną wal­
ki I i II Armii W. P. o sfor­
sowanie Wisły, Odry i Nysy, 
o wyzwolenie Warszawy, 
przełamanie Wału Pomorskie­
go, zdobycie Kołobrzegu, wy­
zwolenie Gdyni, Gdańska, 
walki pod Budziszynem. Na 
zawsze do historii i tradycji 
wszedł czyn bojowy polskiej 
partyzantki, która z 14-osobo- 
wego oddziału Gwardii Lu­
dowej wyrosła do 16 brygad 
niemal 60-tysięcznej Armii 
Ludowej.

W lipcu 1944 r., w chwili 
wkraczania na Lubelszczyznę, 
I Armia Polska w ZSRR li­
czyła ponad 100 tysięcy żoł­
nierzy. W toku wojny i do­
konującej się rewolucji spo­
łecznej rozgorzała ciężka wal­
ka o wojsko, o jego oblicze ide 
owe — z propagandą reakcji,

dzielił Związek Radziecki. 
Gdy po wojnie wysunęliśmy 
sprawę zwrotu kosztów, usły­
szeliśmy: „Za przelaną krew 
nie ma zapłaty” Anglicy za 
wyposażenie armii polskiej na 
Zachodzie wystawili rachunek 
w zlocie.

I tak do ofensywy stycznio­
wej w 1945 r. wyruszyło już 
287 tysięcy polskich żołnierzy. 
W maju mieliśmy już ponad 
400-tysięczne wojsko, 10 dywi­
zji oraz korpus pancerny, któ­
re walczyły na wschodnim, 
decyduMyym o losach i przy­
szłości Polski, froncie, stawia 
nasz lądowy wkład w ostatnią 
fazę wojny na czwartym miej 
scu: po ZSRR, USA, tuż za 
wkładem brytyjskim (12 dy­
wizji), a przed Francja. Z sza 
cunkiem i czcią odnosimy się 
do każdego wysiłku zbroj­
nego Polaków na każdym 
odcinku wszystkich frontów

Polskiemu od
chwil 
wanie 
dróg 
band

istnienia.
pierwszych 

Rozminowy-
miast i pól, odbudowa 
i mostów, zwalczanie 
UPA i NSZ, udział w

reformie rolnej, w zagospoda­
rowaniu odzyskanych ziem
zachodnich północnych —
i najważniejsze: zapewnienie 
nienaruszalności granic, za­
bezpieczenie spokoju we­
wnątrz kraju — wypełniało 
pierwsze lata po wojnie. 
Również i dziś wojsko ofiar­
nie spieszy ludności z pomocą 
w przypadkach klęsk żywio­
łowych, włącza się do różno­
rodnych akcji społecznych. I 
pełniąc w służbie dla dobra 
narodu najważniejszą funkcję 
— obrony jego bezpieczeń­
stwa — spełnia nie mniej waż­
ną: kształci i wychowuje 
dziesiątki tysięcy młodzieży, 
które wraz z wiedzą wojsko­
wą zdobywają liczne zawody

techniczne, stają się świado­
mymi, zaangażowanymi bo­
jowników o sprawę ludu, 
wolności i postępu.

Już to, że dziś prawie eo 
czwarty oficer jest absolwen­
tem wyższej uczelni, wymow­
nie świadczy o nowej jakości 
naszego wojska. Mamy obec­
nie armię całkowicie zmoto­
ryzowaną i zmechanizowaną, 
armię która w trzeciej części 
składa się z lotnictwa. Dziś 
na jednego żołnierza przypada 
150 razy więcej koni mecha­
nicznych niż w armii przed- 
wrześniowe j; pojawiły się 
nowe rodzaje wojsk jak rakie 
towe czy radioelektroniczne. 
Do uzbrojenia wszystkich ro­
dzajów wojsk weszły rakiety 
różnego przeznaczenia, samo­
loty ponaddżwiękowe, czołgi i 
Wozy bojowe zdolne do poko­
nywania różnych przeszkód, 
radiolokatory, noktowizory, u- 
rządzenia służące do dezakty- 
wizacji rozpoznawania ska­
żeń promieniotwórczych.

Siła zwielokrotniona 
jednością

ludowej obronności
now Październiko­

wy zeszyt mie­
sięcznika „Nowe
Drogi"

• artykuł
otwiera

Mariana

sił zbrojnych, AA. Spychalski pnry
łacza także m. przykłady:

Oj, z dymem, z dymem

Nade wszystko na kwiecie 
stawiamy sprawę pokoju i so­
cjalizmu. Byliśmy i jesteś­
my rzecznikami pokojowego 
współistnienia oraz powszecn- 
nego rozbrojenia na świecie. 
Ale strategia wojenna im­
perializmu swój główny cel 
wypatruje W’ stworzeniu ta­
kiej sytuacji, w której zbroj­
na agresja przeciw krajom

Spychalskiego 
pt. „Dwadzieścia 
lat budownictwa 

ludowej obronności”.
„Obchodzimy dwudziestolecie 

Wojska Polskiego — pisze autor — 
jako dwudziestolecie wielkiej 
pracy partii w dziedzinie obron­
ności,. widząc w powstaniu na­
szych ludowych sił zbrojnych 
szczególny etap na drodze pol­
skiej rewolucji, wydarzenie o po­
ważnym znaczeniu dla jej zwy­
cięstwa”.

Obchody 20-lecia Wojska Pol­
skiego służą jednocześnie pod­
kreśleniu wagi i znaczenia naszej 
ludowej obronności na cały nad­
chodzący okres historyczny — 
dopóły, dopóki sitom postępu 
i pokoju nie uda się usunąć z 
życia ludzkości rodzonej przez 
imperializm groźby wojen agre­
sywnych.

Omawiając następnie walkę o 
wyzwolenie i stworzenie pod­
staw bezpieczeństwa kraju, Ma­
rian Spychalski przedstawia pro­
ces jednoczenia się wokół partii 
patriotycznych odłamów społe­
czeństwa, drogę walki polskiej
parfyzanłki ludowej, działanie

socjalistycznym dawałaby

asz kaflowy piec, czy­
szczony teraz i pu­
cowany na sezon, 

spala codziennie zimą 
8—12 kg węgla. Przywykliście 
do takiego apetytu smolucha? 
Oczywiście, przecież opatrzo­
ny dyplomem mistrz zduńsk’, 
który ten piec stawiał przysię­
gał Wam, że wzniósł ową ka­
rową twierdzę według naj­
lepszej wiedzy wtajemniczo­
nych cechu. Co więc wymagać 
więcej od fachowca?

Można więcej i trzeba wy­
magać — nadążania za potrze­
bami odbiorcy, za zdobyczami 
wiedzy i techniki. Podstawo­
wa to zasada w przemyśle, nę- 
kanym stałe coraz ostrzejszy­
mi wymogami -— normami zu-

szczących się między kanałami 
pieca. Inż. Birszenk wynalazł 
również prefabrykaty glino- 
betonowe, zastępujące cegłę 
szamotową i z tego materiału 
zbudował inny typ pieca — 
dla potrzeb wsi, pieca, który 
może zmontować nawet laik.

Patenty te spotkały się nie­
gdyś z wielu bardzo dobrymi 
opiniami specjalistów, zwłasz­
cza poznańskich. Do 1958 r. wy 
budowano w województwach 
poznańskim i zielonogórskim 
11.8 0 pieców projektu inż. 
Birszenka, oszczędzając na 
nich 12 min. zł (koszty mate­
riału) oraz co roku 4000 ton 
węgla. Fakty te, znane poznań 
skim budowniczym, nie zdoła­
ły ich jakoś przekonać później,

szur) nie wymaga wielkich na­
kładów sił i środków. Jest to 
po prostu Wewnętrzna prze­
budowa i zmniejszenie pieca. 
Koszt tej inwestycji zwraca
się krótkim czasie przez

życia surowca, normatywami gdy inż. Birszenk zaprzestał
przydatności każdego wyrobu 
itp. Dotyczy to chyba całej go­
spodarki, ale nie... pieców.*

Nie do wiary, budujemy dziś 
mózgi elektronowe, będące 
krzykiem techniki światowej, 
a zarazem piece — w postaci 
i konstrukcji nie zmienianej u 
nas od lat osiemdziesięciu! To­
też gdy teraz powiem, że Wasz 
stary piec, w którym dziś sam 
diabeł pali, może zużywać o 
2—4 kg węgla mniej — nie u- 
wierzycie. A jednak inż. Bir­
szenk twierdzi, że może zuży­
wać o 20—30 procent mniej, ja 
zaś dodam, że — powinien.

80-letni mieszkaniec Pozna­
nia, inż. A. Birszenk jest jedy­
nym w kraju, specjalistą w 
dziedzinie ogrzewania miesz­
kań piecem domowym. Jego 
dorobek znany jest dobrze za 
granicą. Na koncie ma on 6 
Powojennych patentów na ty­
py pieców kaflowych, które 
Pr«y normalnych kosztach ro- 

ocizny i mniejszym zużyciu 
niaieriałów gwarantują 20—30, 

nawet 40 procent oszczędno-
na opale.

Jndstawowa zasada budowy 
■ 1 \fnsc0w polega na powięk- 
eniu ich powierzchni ogrze- 
a nej przez zastosowanie tzw. 

^mtiplikatorów, to jest piono- 
oh’C^ banałów dodatkowego 

lęgu powietrznego, mie-

Lubin dystansuje 
Tarnów

sznuTi? łt’lka ,at inwestycja turo- 
» rn by,a naJwiększą na Dol- 
kcńr 4*ku. Jak się oblicza, do 
mirt a roku 1863 pochłonie ona 9 
nip ’ w Przyszłym roku po raz 

wielkość nakładów prze-
•i»iekty?J. P"eZ- pańfitW° na 

. 5 rurowa zrówna się z wiel- 
tóznoCzrttkła,lów na inwe8tycje 
żeli a ęt w rejonie Lubina. Je- 

"°damy tego środki na
e, ,® 'OzPoezynane obiekty, to U- 
Mtvhir trzeba z tym, że Lubin 
br o przegoni Turów. Do końca 

• nowe zagłębie miedzi pochło- 
le Juz 2 mid. zł. (ZAP)

współpracy z naszymi przed­
siębiorstwami, bo zaprzestano 
także budowy jego pieców. 
Również ostatni (1955 r.) pa­
tent na ów’ piec wiejski, typ 
prosty w budowie i o połowę 
tańszy niż tradycyjny, do dziś 
nie doczekał się seryjnej pro­
dukcji. Ostatni wytwórca, po­
znańska spółdzielnia napotyka 
ponoć na kłopoty z zaopatrze­
niem się w potrzebny do tego 
pieca... miał ceglany i cement.

Toteż wspomniany na wstę­
pie rzemieślnik, fachowiec od 
diabelnie żarłocznych fortec 
kaflowych, cieszy się nadal po­
wodzeniem, Nie spieszno mu 
do nauki, nie jego interes 
oszczędzać opał.

A .jest nad czym się zastano­
wić. Przyjmując za ścisłe mo­
je poprzednie wyliczenie mi­
nimalne — 900 tysięcy pie­
ców kuchennych i pokojowych 
w Wielkopolsce, przyjmując 
również minimalną gwa­
rancję oszczędności opału w 
piecach inż. Birszenka — tylko 
25 procent, dochodzimy do nie­
prawdopodobnej wręcz sumy 
rocznej oszczędności opału: 
180—320 tysięcy ton węgla w 
Poznańskiem w ciągu sezonu!

To oczywiście teoria, zakła­
damy bowiem wymianę na no­
we. wszystkich pieców domo­
wych funkcjonujących w Wiel­
kopolsce i jej stolicy. Teoria 
ta obleka się jednak w kształt 
realny, jeśli pomyśleć, że prze­
cież — niemal zaraz — moż­
na zastosować patenty wyna­
lazcy w naszym nowym bu­
downictwie. W tym właśnie 
budownictwie, które z uwagi 
na obniżkę kosztów wymienia 
dziś dzwonki elektryczne na 
ręczne i które dzięki pomy­
słom inż. Birszenka mogłoby 
zaoszczędzić w materiale bu­
dowlanym milion złotych na 
każdym tysiącu pieców...

Teoria ta może się stać rze­
czywistością także dla każde­
go z użytkowników pieców tra 
dycyjnych. Zastosowanie ty­
pów projektu inż. Birszenka 
(wydał w tym celu kilka bro-

oszczędność w wydatkach na 
opał.

W tym celu trzeba mieć jed­
nak komu powierzyć zlecenie 
na usługę. Muszą być rze/nieśl- 
nicy idący z postępem i rze­
czywistością, która nakłania 
dziś stale do oszczędzania. I 
musi być ktoś, kto w zapewnie 
niu takiej usługi widzi ważny 
interes gospodarczy i społecz­
ny. Gwarancje powodzenia o- 
pieczętowane patentem, pozo- 
stają w dużej mierze na pa­
pierze. Czy to nie piękne pole 
działania dla poznańskiego od­
działu Naczelnej Organizacji 
Technicznej?

Przypominamy wynik: 180 
do 320 tysięcy ton węgla dla 
Wielkopolski z „niczego". Z 
tego samego źródła, skąd czer­
pać go mają wyspecjalizowani 
na kursach NOT palacze ko­
tłowni przemysłowych i admi­
nistracji domów. Nie bądźmy

szanse powodzenia. Ale for­
sownie zbroi się żądna odwe­
tu zachód nioniemiecka Bun­
deswehra stanowiąca czynnik 
zagrożenia pokoju. W takiej 
sytuacji jednym,z podstawo­
wych naszych czynników wal­
ki o pokój musi być kształto­
wanie warunków, w których 
imperializm nie byłby w sta­
nie mieć jakichkolwiek szans 
na osiągnięcie swych celów 
również w drodze agresywnej 
wojny. I to właśnie wymaga 
istnienia i rozwijania potęgi 
zbrojnej socjalizmu, umac­
niania sił i zwartość państw 
Układu Warszawskiego.

W ciągu 20 lat wyrosła 
Nowa Polska. Jej siła zbroj­
na, oparta o własny przemysł 
zbrojeniowy j własne uczel­
nię, oparta o ścisłe współ­
działanie z armiami bratnich 
krajów, a przede wszystkim z 
wypróbowanym towarzyszem 
broni, najsilniejszą siłą zbroj-

komunistów polskich w kraju i 
za granicą na rzecz mobilizacji 
postępowych sił społecznych do 
walki przeciwko hitlerowskiemu 
agresorowi.

„Największe oczywiście znacze­
nie — czytamy — miała działal­
ność komunistów polskich, któ­
rych losy wojny rzuciły na zie­
mię pierwszego i jedynego wów­
czas kraju socjalizmu, Związku
Radzieckiego. rezultacie ich
inicjatywy, wspartej pomocą rzą- 
dn radzieckiego, strategiczno-po-
lityczna koncepcja frontu 
narodu polskiego zyskała 
tak ważny, decydujący o 
kim zorganizowaniu sił

walki 
1 ten 
szyb- 

zbroj-
nych element, jakim były polskie
ludowe 
kowe”.

Dzięki

regularne oddziały wojs-

ofiarnemu wysiłkowi

ną socjalizmu 
dziecką.

Armią Ra-

jednostronni, liczmy 
ulatujący bez pożytku 
wym kominem!
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Z dumą — i że zrozumie­
niem naszych najżywotniej­
szych interesów — możemy 
dziś powiedzieć, że mamy ar­
mię odpowiadającą w pełni 
potrzebom naszego narodu i 
naszego państwa, politycznej, 
ekonomicznej i międzynaro­
dowej roli Polski Ludowej.

KRZYSZTOF ZAREWICZ

mas. pracujących i wszechstronnej 
pomocy radzieckiej, Wojsko Pol­
skie wniosło poważny wkład w 
wyzwolenie kraju i spełniło waż­
ne zadanie w kańczącej wojnę 
operacji berlińskiej. W tej decy­
dującej fazie wojny liczba zaan­
gażowanych na froncie związków 
taktycznych ludowego Wojska 
Polskiego była większa niż licz­
ba działających na froncie za­
chodnim w Niemczech związków 
taktycznych Francji, a nawet An­
glii.

Dalsze rozważania poświęca 
M. Spychalski walce o umocnie­
nie obronności w okresie powo­
jennego dwudziestolecia oraz 
dalszym zadaniom w tej dziedzi­
nie.

„Nakłady przeznaczane zgodnie 
i wytycznymi kierownictwa par­
tii i władzy ludowej na rozwój 
naszej obronności naszych sił 
zbrojnych — stwierdza autor — 
używane i skierowywane są tak, 
aby dały największy, możliwy do 
uzyskania efekt”.

Mówiąc o nieustającym wzro­
ście gotowości bojowej naszych

liczba koni mechanicznych przy­
padających na jednego żołnierza 
wzrosła 18-krołnie w stosunku 
do roku 1945, wkrótce wejdą do 
uzbrojenia nowe czołgi o salwie 
ognia odpowiadającej skutecz­
ności salwy 2—3 dawnych czoł­
gów; wprowadzenie pocisków 
przeciwrakietowych, z których 
każdy zastępuje co do skutecz­
ności ognia 400—300 pocisków 
klasycznej artylerii przeciwlotni­
czej. Wraz ze wzrosłem poziomu 
technicznego, doskonali się sy­
stem szkolenia, w czym niemała 
znaczenie ma zapoczątkowana 
od 1962 r. wielonarodowe szko­
lenie operacyjne sztabów i wojsk 
w ramach Układu Warszawskie­
go.

O jakości prac w dziedzinie 
obronności decydują kadry woj­
skowe. Ich kształceniem zajmuje 
się 13 szkół oficerskich i 5 wyż­
szych wojskowych uczelni. Obec­
nie 90 proc, oficerów (w 1956 
— 25 procent) ma wykształcenia 
średnie; 24,5 procent oficerów 
(w 1958 r. — 13,1 proc.) ma wyż­
sze lub średnie wykształcenia 
techniczne.

Wojsko jest wielką szkołą wy­
chowania. Jak przed 20 lały, tak 
i dziś partia przywiązuje do pra­
cy wychowawczej w wojsku, do 
kształtowania ideowo-moralnej 
postawy żołnierza-obywaiela naj­
większą wagę.

„Najcenniejszych tradycji •ła­
żących wychowaniu żołnierzy w 
duchu patriotyzmu, oddania spra­
wie wolności ludu polskiego, a 
zarazem braterskiego współdzia­
łania z żołnierzem Kraju Rad i 
innych krajów socjalistycznych — 
stwierdza M. Spychalski — do­
starczają dzieje wojny wyzwoleń­
czej narodu polskiego z hitlerow­
skim najeźdźcą. W tę wielką 
skarbnicę włączamy każdy czyn 
żołnierski przeciwko faszyzmowi, 
każdą kroplę krwi przelanej przez 
partyzantów z Gwardii 1 Armii 
Ludowej i przez żołnierzy regu­
larnych jednostek Lądowego 
Wojska Polskiego, którzy główny 
i największy dali Jej wkład, każ­
dy czyn i każdą kroplę krwi 
tych wszystkich żołnierzy z BCh, 
AK czy innych organizacji pod­
ziemnych, jak również polskich 
sił zbrojnych na Zachodzie, któ­
rzy walczyli z hitleryzmem z my­
ślą o Ojczyźnie, o lepszej postę­
powej Polsce, a któryeh wysił­
kiem żołnierskim kupczyła bnr- 
żuazja polska ehcąca uzasadnić 
rzekome prawo do decydowania 
o losach narodu’.

.Nowe nrogi” drukują ponsifte 
następujące artykuły: Aktualne
problemy zatrudnienia
(autor 
blem 
berg),

płac
— Zbigniew Madej), Pro- 
paszowy (Stanisław Lind- 
Ideowo-wychowawcre pro-

bierny szkoły (Zofia Zemanek), 
Oświata rolnicza i przygotowanie 
kadr dla rolnictwa w wojewódz­
twie warszawskim (Stanisław Ka­
nia). O strategii ruchu komunisty-
cznego wysoko rozwiniętych
krajach kapitalistycznych (Witold 
Leder), Socjalizm* demokracja, 
humanizm (Jerzy Kowalewski), 
Amerykańska propaganda antyko­
munistyczna (Zygmunt Bronia- 
rek), O zawodzie pracownika kul-
tury (Janina Ludawska). (tk)
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Niemcy się cofają. Od strony Wisły 
jarzą się „choinki" oświetlających rakiet. 
To Luftwaffe znowu atakuje przeprawę. 
Fosforyczna poświata dociera aż do głębi 
lasu.

Na pobliskiej przesiece ostrymi kontu­
rami czernieje uszkodzony, pozostawio­
ny przez załogę niemiecki samochód 
pancerny. Kapitan Tiufiakow nie wytrzy­
muje. Wraz z działonowym podczołguje 
się do opuszczonego wozu i włazi do 
środka. Dostrzegłszy ruch zbierających się 
ponownie Niemców otwiera ogień z działa 
i broni maszynowej nieprzyjacielskiego 
wozu. Wreszcie podpalają wrak i wyco­
fują się ku swym stanowiskom.

Na przeprawie w rejonie Tarnowa, do 
zmierzchu zdołano przewieźć na zachodni 
brzeg Wisły jeszcze część czołgów 2 
kompanii oraz dwa z 3 kompanii I pułku. 
Ale kiedy o godzinie 22 rozpoczął się 
pierwszy nocny nalot, trzeba było zrezy- 
onować z dalszej przeprawy. Bombowce 
dokładnie oświetlając „choinkami" cele 
swych ataków, wisiały nad rejonem Tar­
nowa przez całą noc. Ogółem w ciągu 12

godzin naliczono 366 przelotów nieprzy­
jacielskich maszyn!

północno-zachodnim skraju lasu, otacza­
jącego półkolem Chodków.

Mimo ło o 5 rano przeprawił się oa 
lewy brzeg Wisły pierwszy rzut
brygady. Jednocześnie wznowiono 
prawę czołgów 2 kompanii.

W rejonie wzgórza 112 zażarta 
trwała także przez całą noc. Nad

sztabu
ptze-

walka 
ranem

polska kompania poniosła pierwszą stratę. 
Spalił się wóz „112" Zginęli w nim do­
wódca chorąży Antoni Mieczkowski oraz 
ładowniczy Jan Zaremba.

Kiedy o godzinie 8 załamuje się piąte 
z kolei ostatnie już natarcie Niemców, na 
porytym, zwęglonym miejscami pobojo­
wisku leśnym, pozosfają trzy wraki nie­
przyjacielskich czołgów, ponadto 2 trans­
porterów opancerzonych, dwa zniszczone 
działa, około 10 kaemów, 170 zabitych 
grenadierów.

W godzinę później powsłaje nowy re­
jon zagrożenia. Tym razem prawoskrzy- 
dłowe oddziały dywizji „Hermapn Goe- 
ring" dokonują uderzenia na Chodków __ 
wieś położoną niedaleko brzegu Radom- 
ki. Udaje im się wyprzeć ze znacznej 
części zabudowań pododdziały 74 pułku 
piechoty z 5 dywizji gwardii. Lecz na pół­
nocnym skraju Chodkowa utrzymuje swe 
pozycje jedna kompania. Do Chodkowa 
zmierza właśnie osiem czołgów 2 kompa­
nii. Około dziesiątej są już w przysiółku 
Zawady. Tu jeden pluton pozostaje na 
skraju lasu, siodłając drogę prowadzącą 
ku położonemu na drugim brzegu Ra- 
domki i zajętemu przez Niemców Ryczywo­
łowi. Lada chwila może i stad ruszyć na­
tarcie. Pozostałe pięć czołgów jedzie na 
południe i zajmuje pozycje obronne na

Przeprawa 3 kompanii przeciągnęła się 
do południa na skutek uszkodzenia
podczas jednego z nalotów kutra holują­
cego barkę. W dodatku dwa czołgi
ugrzęzły przy samym brzegu w rozjeżdżo-
nym już gąsienicami, mulistym dnie. Nie 
czekano jednak na ich wyciągnięcie. 
Niemcy wyraźnie gotowali się do natarcia
na całym 8-kilomefrowym odcinku
łudniowego fronfu.

po­
Dowódca kompanii

porucznik Tarajmowicz wyruszył więc w 
osiem wozów przez Magnuszew i Trze­
bień do Łękawicy, gdzie miał zameldo­
wać się w dowództwie 35 dywizji gwardii. 
Przeprawiane już teraz czołgi 2 pułku za­
częto koncentrować w lesie, położonym 
na południowy zachód od Ostrowa.

O 14,30 Niemcy przypuszczają ałak na 
broniących się jeszcze w północnej części 
Chodkowa piechurów radzieckich. Wyko­
rzystując wielokrotną przewagę, wypie­
rają ich z zabudowań. Dowódca 174 pułku 
piechoty wydaje polskim czołgistom roz­
kaz dokonania wraz z desantem fizylier- 
skim w sile jednej kompanii kontrude- 
rzenia. Mimo silnego obstrzału bronią­
cych dostępu do wsi Niemców, cztery 
wozy — podporuczników Tilla i Wojafyc- 
kieqo oraz chorążych Bergelsona i Źołki- 
na — podjeżdżają, prowadząc ogień z 
dział i kaemów, do skraju zabudowań, 
spieszają tu desant radzieckich fizylierów 
i podejmują walki uliczne, niszcząc gąsie­
nicami i ogiem broni wszelkie napotyka­
ne punkty oporu nieprzyjaciela,
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Sukcesem zakończyły się ostat­
nie w tym roku międzypaństwo­
we regaty wioślarskie na Jezio­
rze Maltańskim. Spotkanie człon­
ków Kadry Olimpijskiej Polski z 
osłabionym zespołem Kadry 
Olimpijskiej NRD wygrali gospo­
darze w stosunku 6:1. Na siedem 
biegów wygrali Niemcy tylko 
czwórkę ze sternikiem. Polskie 
osady startowały w zmienionym 
zestawieniu. Pewnie wygrał 
swój wyścig na skifie — Kubiak 
z poznańskiego Trytona. Na 
zdjęciu zwycięska czwórka

AZS — Wrocław. (x)
Fot. — K. Przychodzki
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Niedziela sportowa
w kraju

Międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie reprezentacji juniorów 
NRD i Polski, rozegrane w Białym­
stoku, zakończyło się zwycięstwem 
drużyny polskiej 14:6. Mecz senio­
rów, z cyklu rozgrywek o Puchar 
Europy odbędzie się 20 bm. w Po­
znaniu.

Mistrzem Polski juniorów w pił- 
c.e ręcznej mężczyzn został GKS 
"Wybrzeże Gdańsk.

W Warszawie odbyły się gimna­
styczne mistrzostwa Polski w kla­
sie I. Najlepszym zawodnikiem o- 
kazał się Wojtowicz ze Szczecina. 
W skoku zwyciężyła zawodniczka 
Warty Poznań Prywer.

Roman Chtiej został zwycięzcą 
ulicznego kryterium kolarskiego 
o Puchar PKO1. WTyścig rozegrano 
w stolicy na 24 okrążeniach, każde 
po 4200 m.

Trójmecz żużlowy pomiędzy re­
prezentacjami CSRS, ZSRR i Pol­
ski, który odbył się w Gdańsku, 
wygrała Czechosłowacja — 37 pkt. 
przed Polską — 33 pkt. i ZSRR — 
20 pkt.

Pięściarze Hutnika z Nowej Huty 
zwyciężyli w zawodach o Puchar 
PZB zespół Stali ze Stalowej Woli 
18:2.

Drużynowe mistrzostwo pływac­
kie Polski zdobyli reprezentanci 
Floty, uzyskując 13 271 pkt. przed 
Polonią Bytom 11 892 pkt.

Lekkoatleci zakończyli sezon
polscy sportowcy 
przede 
całym

W kilku dyscyplinach 
sezon. Odnosi się to 

prez ciekawych było w 
również stolicy Wielkopolski.
Mimo, że finał I ligi lekkoatle­

tycznej został rozegrany nie zna­
my jeszcze mistrza. Zostanie nim 
prawdopodobnie Zawisza Byd­
goszcz. Wojskowi zajęli wpraw­
dzie drugie miejsce za Legią, 
ale zgodnie z decyzją PZLA za­
liczy się Zawiszy punkty za wy­
niki uzyskane przez Jaskólskie­
go na mityngu w Tokio.

W Poznaniu zwyciężył AZS 
Poznań — 49.320 pkt. przed Lot­
nikiem W-wa 48.178 pkt. i Bail­
donem Katowice — 44.600 pkt. 
Najlepszy wynik w tych zawo­
dach uzyskał znajdujący się w 
dobrej formie młody tyczkarz 
akademików — Osiński. Wyni­
kiem 4.67 m ustanowił swój re­
kord życiowy i rekord okręgu po­
znańskiego. Jest to trzeci wynik 
w historii polskiej lekkiej atle­
tyki.

53.16 m w rzucie dyskiem (2 
kg) uzyskał Grabowski AZS Po­
znań, startujący poza konkursem

Trzy. dni na filanbzack Poznania

zamknęli tegoroczny 
wszystkim do wodniaków. Im- 
kraju moc. Nie ominęły one

w spotkaniu AZS II — Orkan n. 
Wynik ten jest lepszy od rekor­
du Polski juniorów.

NA PIŁKARSKIM FRONCIE

Tylko dwie wielkopolskie dru­
żyny uczestniczyły w dalszej ko­
lejce turnieju o Puchar Polski w 
piłce nożnej. Lech gościł w Go­
rzowie, gdzie pokonał miejscową 
Wartę 3:1 (1:1). Gorzej powiodło 
się jedenastce Sokoła z Pały, 
która przegrała ze Spartą w Gry­
ficach 2:3 i została wyelimino­
wana z dalszych spotkań. Dużą 
niespodzianką jest wyeliminowa­
nie, po wysokiej porażce rewela­
cyjnego niegdyś zespołu Karko­
nosze z Jeleniej Góry przez dru­
żynę Mazura z podwarszawskiego 
Karczewa. 0:4.

W lidze okręgowej oczekujemy 
z dużym zainteresowaniem śro­
dowego spotkania pomiędzy pro­
wadzącymi w tabeli drużynami 
Wartą i Olimpią na Golęcinie o 
godz. 15. Podczas, gdy zespoły te 
pauzowały, rozegrano następujące 
mecze: Sparta Oborniki — Olim­
pia Koło 3:2, Polonia Poznań — 
Energetyk 5:3, Calisia — Polonia 
Leszno 5:1, KKS Kępno — Spar­
ta Szamotuły 1:0, Grunwald — 
Lech II 0:3, Włókniarz — Zjedno­
czeni 2:1.

Najciekawszym wydarzeniem 
piłkarskim w kraju był mecz ju­
niorów Polska — ZSRR. Wygrali 
Polacy 3:1.

DRUGIE MIEJSCE KAJAKARZY 
POZNANIA

Kajakarze, członkowie Ośrod­
ków Przygotowań Olimpijskich, 
rozegrali regaty w Wałczu. Zwy­
ciężyła Warszawa — 214 pkt. przed 
Poznaniem — 204 pkt., Bydgosz­
czą — 188,5 pkt. i Szczecinem — 
188 pkt. Bardzo dobrze spisał się 
obiecujący zawodnik Warty — 
R. Piszcz. Wygrał on wyścig je­
dynek na 10 km.

POMYŚLNIE ROZPOCZĘLI 
RUGBlSCI

Po ciekawej grze rugbiści Po- 
snanii zwyciężyli w meczu o mi­
strzostwo Polski Czarnych By­
tom 16:5.

W trzydniowym, ogólnopol­
skim turnieju szermierczym, ro­
zegranym w Poznaniu, uczestni­
czyło 144 zawodników. Zawody 
były ciekawe i stały na dobrym 
poziomie. W ostatnim dniu tur­
nieju, w walkach w szpadzie, 
najlepszym okazał się reprezen­
tant poznańskiego AZS — Ga- 
łęski, który dwunastoma zwycię­
stwami zapewnił sobie pierwsze 
miejsce. Na zdjęciu: fragment 
z walki floretowej pomiędzy 
Woydę Marymont W-wa (z pra­
wej) i Dołka AZS Poznań. (x)

Fot.: — K. Przychodzki
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A oto końcowa klasyfikacja dru 
żyn XIII Mistrzostw Europy

1. ZSRR
2. Polska
3. Jugosławia
4. Węgry
5. Bułgaria
6. NRD
7. Hiszpania
8. Belgia

9. Izrael
10. CSRS
11. Rumunia
12. Włochy
13. Francja
14. Finlandia
15. Turcja
16. Holandia

Zwycięstwo Łodzi
Łucznicy Łodzi wyszli zwycięs­

ko z trójmeczu który odbył się 
na torach MKS Surma w Pozna 
niu, uzyskując 6359 pkt. przed Kra 
kowem 5543 i Poznaniem 5531 pkt.

Toto-Lotek
1 _ 7 _ 18 _ 33 — 37 —44 

dod. 32

„Koziołki**
12 — 17 — 29 — 32 — 48 

dod. 4

Sukces który otwiera drogę do Tokio
Przez 9 dni obserwowaliśmy w Hali Ludowej we Wrocławiu 

zmagania najlepszych koszykarzy starego kontynentu. 16 dru­
żyn walczyło o zaszczytny tytuł mistrza Europy. Jak wie­
my, zwycięsko z tej walki wyszedł zespół Związku Radziec­

kiego, który w finałowym spotkaniu pokonał Polskę 61:45 (37:18). 
Wygranie z zespołem ZSRR przekraczało możliwości naszych re­
prezentantów. Sukces polskiej drużyny jest ogromny. Koszykarzom 
naszym należą się serdeczne gratulacje za wspaniałą postawę we 
wrocławskim turnieju i zdobycie zaszczytnego tytułu wicemistrza 
Europy.

Tegoroczny turniej przyniósł nowe zmiany w układzie sił euro­
pejskiej koszykówki. Właściwie jedynie Związek Radziecki i Jugo­
sławia obroniły czołowe pozycje, zajmowane od lat w Europie. Inne 
drużyny a przede wszystkim Czechosłowacja, Rumunia, Włochy 
i Francja przechodzą ostatnio wyraźny kryzys i musiały ustąpić 
miejsca innym drużynom. Do najlepszych wśród tych ostatnich 
zaliczyć trzeba Polskę, NRD i Hiszpanię, które od ostatnich mi­
strzostw Europy w Belgradzie (1961 rok) poczyniły ogromne po­
stępy. Obok zespołu polskiego największą rewelacją mistrzostw 
był zespół NRD. Koszykarze niemieccy zaprezentowali spokojną, no­
woczesną koszykówkę popartą nienaganną techniką i dobrym 
strzałem. Zupełnie inaczej natomiast grali Hiszpanie. Ich akcję 
były w większości improwizowane i jeżeli dopisał im rzut, stawali 
się drużyną trudną do pokonania. Najlepiej przekonali się o tym 
Czechosłowacy, którzy ulegli Hiszpanom różnicą aż 25 punktów.

Potwierdziła się teoria głoszona przez wielu trenerów i działaczy 
naszego kraju, że reprezentacja Polski to zespół wybitnie turniejo­
wy grający z meczu ^.a mecz lepiej. Po słabych pierwszych spotka­
niach z Hiszpanią i Rumunią przyszły doskonałe mecze z Francją, 
Związkiem Radzieckim, NRD i Jugosławią. Spotkanie z Jugosławią 
było wspaniałym popisem koszykarskich umiejętności naszych za­
wodników, wśród których wyróżnił się wychowanek poznańskiego 
Lecha Stanisław Olejniczak. Jemu w dużej mierze nasz zesyół może 
zawdzięczyć zwycięstwo.

Wrocławski turniej był także dużym sukcesem organizacyjnym 
naszych działaczy. Kilkadziesiąt osób przez prawie dwa tygodnie 
od rana do późnego wieczora czuwało nad organizacją i przebie­
giem rozgrywek. Wszystkie mecze odbywały się bardzo punktualnie, 
a praca poszczególnych komisji przebiegała niezwykle sprawnie. 
To samo można powiedzieć o Biurze Prasowym, które obsługiwało 
90 dziennikarzy zagranicznych i prawie 100 krajowych. Ani razu nie 
usłyszeliśmy narzekań na pracę poczty. Organizatorom ułatwiało 
pracę dobre zaplecze Hali Ludowej, która chyba najlepiej ze wszy­
stkich tego rodzaju naszych obiektów nadawała się do przepro­
wadzenia tej gigantycznej imprezy.

Mistrzostwa zostały zakończone, a koszykarze rozjechali się do 
swoich krajów, by rozpocząć przygotowania do Igrzysk Olimpij­
skich w Tokio. Mamy nadzieję, że Polski Komitet Olimpijski do­
trzyma danego słowa i nasi koszykarze znajdą się wśród olimpij­
skiej szesnastki.

MACIEJ STABROWSKI

Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa pro 
jektuje, zakłada tanio 
ogrody owocowo - deko­
racyjne. Telefon 642-68.

___  6443g 
Pomoc domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Zgło­
szenia inż. Borkowski, 
Ogrodowa 10 m 1 od go­
dziny 16—20._________ 6729g
Uczeń ślusarski może się 
zgłosić. Slusarnia usłu­
gowa — Małe Garbaty 7a 
— Przewoźniak. 6858g
Pomoc domowa doch-dzą 
ca na 8—10 godz. dzien­
nie bez gotowania — po­
trzebna zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Inżynier­
ska 8 m. 4. 7035g
Czeladnika krawieckiego 
przyjmę zaraz. Chrapan, 
Poznań, ul. Wielka 27/29. 
____________________ 7244g 
Przyjmę administrację 
domów. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7127g.
Czeladnik piekarski za­
raz potrzebny. Mieszka­
nie zapewnione. Piekar­
nia — F. Wachowiak, Po 
znań, Rubież 27. 7137g
Tapicer przyjmie napra­
wy tapczanów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7157g.
Emeryt do pracy w ogrod 
nictwie zaraz potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7183g
Zatrudnię kobietę i męż­
czyznę w gospodarstwie 
rolnym na dobrych wa­
runkach. Ciepielucha, 
Wągrowiec, Ks. Wujka. 
______________________7188g 
Fryzjerka potrzebna. Poz 
nań, ul. Słowackiego 27 
______________________ 7214g 
Palacz albo woźny po­
trzebny — mieszkaniem 
dwupokojowym do za­
miany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7224g
Małżeństwo z dwojgiem 
o"zieci poszukuje pomocy 
domowej. Przybylczak, 
Gwardii Ludowej 36 m 
24.  7239g
Student poszukuje pracy 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7248g

NauKa
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna. 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 6353g
Ucznia w zawodzie cu­
kierniczym przyjmę. Po­
znań, Głogowska 170.

» 7150g
Ucznia krawieckiego 
przyjmę zaraz — najchęt 
niej z prowincji z nocle­
giem i wyżywieniem. 
Chrapan, Poznań, Wielka 
27/29. 7245g

Kupno
Skupu włosów dokonuje 
zakład fryzjerski „Uro­
da”, Poznań, Wrocław­
ska 8, wejście z Gołębiej.

5717g
Pianino pilnie kupię oraz 
aparat fotograficzny „Zor 
ka”, 4 małe radia tury­
styczne marki zagranicz­
nej. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7303g.
Cegłę, pustaki i belki 
DMS, wapno, cement — 
kupię. Oferty Biuro, O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7093g.
Maszynę nowoczesną do 
wyrobu lodów kupię. 
Wiadomość: Gdynia, 10
Lutego 23 kawiarnia „Pu 
chatek”. Tel. 21-14-82.

K7311

Sprzedam siatkę ocynko­
waną oczko 2X2 mm, 
grubość 0,3. Wrocław, ul. 
Przodowników Pracy 97/5. 
  K7332 
Sprzedam motocykl MZ- 
BK 350 ccm. Chełmońskie 
go 22 m. 7. 6985g
Sprzedam bardzo okazyj 
nie motocykl „Junak”, 
tel. 518-69, od godz. 8—16. 
_____________________7128g 
Sprzedam głęboki grana­
towy wózek dziecięcy. 
Duże koła. Szkolna 3 — 
Introligatornia. 7130g
Sprzedam balans 10 ton 
nacisku. Poznań - Winia- 
ry, ul. Piątkowska 66. 
______________________ 7132g 
Sprzedam meble: sypial­
nię i jadalni — spiesznie, 
tanio. Gniezno, Ciesz­
kowskiego 16.________7133g
Platformę lekką na 15 
oraz osie różnego rodza­
ju pod trakcję konną — 
sprzedam. Grobla 20. 
 7134g 
Sprzedam bufet i witry­
nę. Poznań, Strzałowa 6 
— Stolarnia. 7139g
Sadzonki czarnej po­
rzeczki — Goliat — 2-let- 
nie, sprzedam. Zgłosze­
nia: Pobiedziska tel. 8.

7166g

Bramy, furtki, słupki, 
siatki oraz kompletne 
oparkanienia wykonuję.
Dąbrowskiego 42. 6681g
Samochód osobowy DKW 
Sonderklasse (metalowy), 
silnik Skody, po remon­
cie, w idealnym stanie, 
sprzedam okazyjnie. A- 
damski, Poznań, Smolna 
nr 3. 6949g
Magnetofon fabrycznie 
nowy „Telefunken 96” 
czterościeżkowy, trzy 
szybkości, odtwarzanie 
stereofoniczne sprzedam. 
Anna Kaleta, Sopot, 
Armii Czerwonej 11.

K7312
Oposowe kołnierze duże, 
oraz futro karakułowe 
3/4 sprzedam. Stary Ry­
nek 58 m. 2. 7397g
1500 sztuk krzewów czar­
nej porzeczki po 2,— zł 
sztuka sprzedam. Upt. 
Wągrowiec, skrytka pocz 
towa 10. 23514p
Sprzedam samochód ,,Sy­
rena” nowy, działkę bu­
dowlaną. Leszno, Sło­
wiańska 44, tel. 20-58i

23515p
Samochód osobowy DKW 
dobrym stanie sprzedam. 
Prządka Brunon, Wol­
sztyn 5, Stycznia 45.

23516p
Sprzedam tanio piec ka­
flowy przenośny. Poznań, 
Świerczewskiego 32 m. 4. 
_____________________TUlg

Książki. powieściowe pol­
skie i niemieckie sprze­
dam. Dzierżyńskiego 29 
m. 4, parter. 7118g

Samochód „Fiat” 1100 (6 
osób) sprzedam. Poznań, 
ul. Dąbrowskiego 81 — 
Bienert. 7237g
Pianino zagraniczne, do­
bre, korzystnie sprze­
dam. Poznań, Grottgera 
10 m L 7240g
Płyty marmurowe białe 
sprzedam — 1000 zł. Ra­
tajczaka 20 m 19. 7251g

LoKale
Poszukuję pokoju ewen­
tualnie na parę godzin 
dziennie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7085g.
Duże dwupokojowe mie­
szkanie, c. o., zamienię 
na małe dwupokojowe 
lub jednopokojowe — 
nowe budownictwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 7094g.
Absolwentka medycyny 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7105g.
Świętochłowice zamienię 
pokój kuchnią samodziel 
ne blisko Katowic na 
równorzędne w Pozna­
niu. Warunki do omówię 
nia. Grobla 20. 7135g

Przyjmę na pokój 2 
ni. Gorczyn, Turniowa 23 
--- -------------- ___ 71 fi f ‘ rr 
Samodzielny 'pokóT38 s 
I Ptr„ słoneczny• w
gaz - dzielnica 
cie — zamienię na 
z kuchnią lub samo® 
ny większy. Warunki Ż 
omówienia. Oferty ri,. Ogłoszeń, Grunwa&° 
19 dla 7242g a|azka 
Studentka poszukuje 
tychmiast samodzi^"’' 
pokoju najchętniej 
zarz - cena obojętni 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19
Studentki chenuTT^? 
kuje pokoju 1-osoboweró Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 725^

Nieruchomość

Wille — domy z ogroda- 
mi parcele — gospo- 
darstwa wiejskie, miej, 
skie — wszelkiego rodza- 
ju, osobiście zbadane ż 
uzgodnioną wyceną kup. 
na, przygotowaną doku, 
mentacją do zawarcia 
aktów notarialnych _ 
poleca do kupna na ko­
rzystnych warunkach i 
przyjmuje nowe zlece- 
nia: Adamski, Poznań 
Małeckiego 21 m. 9, tele­
fon 612-01, wewn. 346.
______ ____________ 6327g
Sprzedam parcelę na Po- 
dolanach. Telefon 451-44 
— wieczorem. 7215g

pr^KNy potw

^00.005
"^J5O.Ooo -
100.000

KRAJOWEJ
'loreRLSSifS

Łóżeczko dziecięce z ma­
teracem, maszynę „Sin­
ger” okrągłe czółenko ro 
werek dziecięcy sprze­
dam. Fabryczna 2a m 8. 
 7171g 
Samochód „Syrena ” w 
stanie idealnym sprze­
dam. Telefon 518-46. 
  7180g 
Sprzedam sypialnię (brzo 
za kaukaska), aparat do 
robienia swetrów „Rapi- ’ 
dex”, futro męskie (opo- 
sy) duży rozmiar — bar- ) 
dzo dobrym stanie, ma­
szynę do szycia. Zgłoszę- I 
nia: Belwederska 19
(Grunwald) tel. 634-72 od 
godz. 12—16. 7182g
Kurki „Leghorny” do­
brze utrzymane sprze­
dam. Junikowo (końco­
wy przystanek) Łąkowa 
25. 7187g
Maszynę dziewiarską sa­
neczkową „Diamant” 
12/100 i zwijarkę 6 wrze­
cion sprzedam. Poznań, 
Prusa 16a m 13 od godz. 
17. 7191g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „BMW” 350. Lu­
boń 4 ul. Nowa 15 ,7194g
Sprzedam samochód „Ci­
troen BL 11”, motocykl 
„Junak” 1962 r. — 15 tys. 
zł. Palacza 75 m 4. 7195g
Samochód „Wartburg 
Combi” w bardzo do­
brym stanie sprzedam. 
Zgł. Piątkowo, Obornic­
ka 50 tel. Poznań 42-155. 

7198g
Akordeon włoski 80-baso- 
wy „Paolo Soprani” no­
wy sprzedam. Tel. 515-61 
od godz. 8—10. 7201g
Sprzedam aparat wulka­
nizacyjny z dokumenta­
cją kotłową. Gniezno, 
Krzywe Koło 7a — Wul­
kanizacja. 7202g
Bagażówkę 800 kg na cbo 
dzie, silnik samochodu 
Mercedes 230, dyferenc- 
jał sprzedani. Grudzie- 
niec 14. | 7210g
Sprzedam sardoehód Sko­
da furgon po, kapitalnym 
remoncie. Parking, Al. 
Marcinkowskiego. 7217g
Sprzedam samochód Sko­
da — Octavia w dobrym 
stanie. Poznań, 23 Lute­
go 2 m 12. 7218g
Sprzedam sypialnię jas­
ną. Słowackiego 44/46 m 
2. 7220g
Sprzedam samochód Wart 
burg - Camping 312, Woj 
skowa 11/13 — podwórze 
od godz. 15. 7236g
Sprzedam sypialnię uży­
waną, pianino, kurtkę, 
czarną, czarny materiał, 
bufet, toaletkę, szafę trzy 
drzwiową, radio klawiszo 
we, leżankę. Głogowska 
108 m 8. 7230g

K71Z7

Okazja! Sprzedam dom 
4 pokoje, kuchnia, wolne 
z budynkiem gospodar­
czym, światło elektrycz­
ne, 1 ha ziemi przy sta­
cji kolejowej i lesie (by­
ło ogrodnictwo). Infor­
macji udzieli Walenty 
Wróbel, Mosina, ul. Nie 
ziomnych 3. 6877g
Kupię domek wyłączony, 
wolny, blfsko tramwaju 
z ewentualną możliwo­
ścią urządzenia 2 mie­
szkań. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 7345g.
Gospodarstwa 4-hektaro- 
we 100.000 zł, 7-hektaro- 
we 45.000, 3-hektarowe 
66.000, domek i 1 hektar 
40.000 zł sprzedam. Drab 
Franciszek Wronki, Po­
znańska 51. 23513p
Sprzedam parcelę za­
twierdzoną pod budową 
przy ul. Ostatniej - Gło­
gowskiej. Ul. Rutkow­
skiego 20 m 22 po godz. 
16. 7Q50g
Jednopiętrowy dom w 
Kaliszu spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7054 g_________________  
Parcelę — Puszczykowo 
pod budowę (żwir na

Przyjmę uczennice na po 
kój, warunki komforto­
we, tel., c. o. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7108g.
Kupię pokój wyłączony 
lub wydzierżawię. Wa­
runki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7110g.
Przyjmę pana pracują­
cego na wspólny pokój.
Kolejowa 43 m .21. 7121g । 
Pokój z kuchnią wyłączo ; 
ne kupi starsze bezdziet- 1 
ne małżeństwo. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7129g
Kupię spiesznie 2 pokoje 
kuchnią (gaz, c. o.) wy­
łączone, blisko tramwa­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7i73g______________________ 
Mgr inżynier poszukuje 
spiesznie niekrępującego 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7141g.
Oddam pokój na rok płat 
ne z góry. Zamkowa 4 
m 3. 7144g
Poszukuję pokoju na U/s 
roku. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7154g
Dwupokojowe mieszkanie 
55 m2 c. o. zamienię na 
mniejszy metraż spół­
dzielcze względnie nowe 
budownictwo. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7158g
Przyjmę ucżennicę i pa­
na na pokoje. Poznań- 
Górczyn, Rawicka 102.

Samodzielne 2 pokoje, ! 
kuchnia, korytarz, łazien j 
ka zamienię na 2 pokoje I 
z kuchnią. Oferty Biuro j 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7190g
Oddam pokoik niekrępu- 
jący — zapłata pół roku 
z góry. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7193g
Garaż w nowym budów- 1 
nictwie (ul. Chwalisze- ■ 
wo) do wynajęcia. Ofer- j 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 1 
waldzka 19 dla 7197g
Młode bezdzietne mał- | 
żeństwo szuka spiesznie . 
pokoju — w zamian da 1 
(utrzymanie. Adres wska- , 
że Biuro Ogłoszeń Grun- : 
waldzka 19 dla 7208g
Przyjmę na pokój 1—2 i 
osoby oraz pomoc w nau ; 
ce. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla I 
7223g
Mieszkanie pokój z kuch 
nią Puszczykowie zamie­
nię na podobne lub wiek 
sze w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7234g

miejscu) 2900 m« — cena 
35 tys. zł. Informacje: 
Puszczykowo, Sobieskie­
go 29. 7067g
Z powodu wyjazdu sprze 
dam działkę 1030 m2 z ba 
rakiem przy Poznaniu, 
Piątkowo, Lipowa 5a.

_____ _________7071g
Poważnego reflektanta 
do budowy domku bliź­
niaczego przy ul. Sza­
marzewskiego poszukuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 7092g
Dom dwurodzinny z ogro 
dem na sprzedaż — Sie­
raków Wlkp., ul. Nowot­
ki 17. Bliższe wiadomości 
na miejscu u Gertrudy 
Wardęgi mieszkanie na 
prawo. ______7096g
Kupię domek 1-rodzinny 
z garażem, ogrodem do 
350 tys. zł. W zamian 
mam pokój kuchnią — 3° 
m2 garaż, ogród 1860 » 
w Poznaniu (podobne 
piękne 1600 mt wraz za­
budowaniami w Jaroci­
nie). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
7G97g_______________  
Sprzedam działkę 3300 m- 
Osiedle Junikowo. Wiaao 
mość Mikołajczak Poz"a" 
Studzienna 17 m 1- 709^ 
Dom z ogrodem 2.500 m- 
w Miłosławiu sP^o 
właściciel. Oferty ® k 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7103g_______ 
Kupię domku 
nego z wolnym nueszK® 
niem. Oferty Biuro Og 
szeń, Grunwaldzka I9 
7107g.__________________ _
Okazja! sprzedam tanjo 
2,5 ha ziemi pod bud M 
przy szkole w DraWków 
Młynie pow. Czar^lkn. 
Surma Rogoźno WikP 
tel. 51 ul. Wielkopoznan 
ska 38.______________  
Tanio sprzedam donliu. 
Czarnkowie. O^er^,„ixz- 
ro Ogłoszeń, Grunwa 
ka 19 dla 7116g_______
Sprzedam parcele 640 n 
pod zabudowę. ^136g 
Lupa, Saperska 26- J__ _
Sprzedam domek 
darczy morgę og r 
Czerwonak (warunek P 
kój kuchnią). Zgłoszę" 
Poznań, Długa 6 

Sprzedam dom Pi5tr°Xi. 
w mieście powiatowy 
Możliwość wolne nau 
kanie. Oferty Biuro 
szeń, Grunwaldzka im 
7147g_________ __________ -
Sprzedam działkę Pod 
dowę 3V» morgi w D 
połowa łąki w Gostyń 
Kamiński, Rynek 14^161g

Okazja sprzedam 
darstwo 7.5 ha ziemi 
raczanej żywy i ,fnarAAll- 
inwentarz. Cecylia * 
cha, Zemsko, poczta 
nowo, pow. Nowy 
myśl. M



Pracownicy poszukiwani
Domek 2 pokoje 1 kuch-MIEJSKIE ZAKŁADY TERENOWEGO PRZEMY­

SŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH W PO­
ZNANIU, uh Jackowskigo 42 a — przyjmą natych­
miast następujących pracowników:

— JO

— 2

KIEROWCÓW z I i II kategorią do pracy na 
terenie Poznania, 
MĘŻCZYZN DO PRACY W CEGIELNIACH 
POZNAŃSKICH, 
STRÓŻÓW W CEGIELNIACH, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH, 
ŚLUSARZY do Bazy Remontowej w Kotowie, 
ELEKTRYKÓW do Brykietowni wr Junikowie, 
MECHANIKA do obsługi silnika stacyjnego 
w Brykietowni Junikowo.

Informacji udziela Dział Zatrudnienia i Płac. K7273

HOTEL „ORBIS - BAZAR” w Poznaniu przyjmie:
— KUCHMISTRZA wzgl. młodszego KUCHARZA, 
— REFERENTA ZAOPATRZENIA,
— oraz PRACOWNIKA DO RECEPCJI (mężczyznę) 

najchętniej absolwenta szkoły hotelarskiej — wy­
magane co najmniej średnie wykształcenie oraz zna­
jomość 2 języków zachodnich. ( K7315

INSTYTUT OCHRONY ROŚLIN — DYREKCJA
W POZNANIU, ul. Grunwaldzka 189 — poszukuje
DOZORCY - 
mieszkalnego.

dp zakładowego domu

Mieszkanie służbowe zapewnione pod warunkiem 
oddania w zamian do dyspozycji Instytutu posiada-
nego przez kandydata mieszkania. 

Oferty składać pod w/w adresem. K7365

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA — MECHANIKA lub 
CHEMIKA ze specjalnością wzgl. praktyką w prze-
twórstwie tworzyw sztucznych zatrudni
SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
ZNANIU, przy ui. Sam. Engla

Warunki płacy i pracy do 
Zarządu Spółdzielni codziennie

JEDNOŚĆ”

omówienia v 
w godz. 8—9.

nia na Grunwaldzie
sprzedam. (Mieszkanie za 
stępcze pożądane). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 7181g
Sprzedam gospodarstwo 
2 ha (w tym 1 ha ogrodu 
zabudowania, dom 3-mie-
szkaniowy po kupnie
wolne 2 pokoje, kuchnia) 
w miasteczku 30 km od 
Poznania. Adres wskaże
Biuro 
waldzka

Ogłoszeń,
19 dla 7189g

Grun-

Kupię domek wolny, war
tości do 200 zł
Poznaniu — może być do 
wykończenia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7216g
Sprzedam działkę budów 
laną o pow. 2250 m! w 
Mosinie, ul. Leszczyńska. 
Właściciel Wolas Stefan, 
leśnictwo Wypalanki p. 
Stęszew tel. Stęszew 09. 

______ __7221g
Parcelę w Swarzędzu 1000 
ms blisko dworca sprze­
dam. Joanna .Tarczyńska, 
Swarzędz, ul. Dworcowa
nr. 10. 7225g
Sprzedam działki 800 nu 
(budowlane) ul. Piątków-

zaraz
W PO-

biurze

Sprzedam dom w Stęsze- ' 
wie — możliwość zamłe- i 
szkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 7233g j

OŚRODEK DOŚWIADCZALNY IPWŁ PĘTKOWO 
pow. i poczta Środa, zatrudni natychmiast:

KSIĘGOWEGO Gł.OWNEGO, specjalność księgo­
wość rolnicza, 
KSIĘGOWEGO TECHNICZNEGO, ze znajomością 
pisania na maszynie.

Warunki UZP dla pracowników rolnictwa — mie-

Sprzedam spiesznie dom
1-rodzinny ogrodem
Kościan, Waryńskiego 11 

6965g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny, komfortowy, 
blisko Ostroroga. Ol 
Biuro Ogłoszeń. G 
waldzka 19 dla 7235g

Sprzedam parcelę opłoto- 
waną wraz z altaną mu­
rowaną w Poznaniu — 
Wola. Rebelka, Szamo­
tuły, ul. Garncarska 13.
Sprzedani parcelę 1960 m^
Puszczy kówku, 
darowaną — 
położenie.
oferty Biuro

zagospo-

Konkretne 
Ogłoszeń,

Grunwaldzka 19 d)a 7258g
W Strzałkowie sprzedam 
6 ha ziemi, kilka parcel 
budowlanych. Lenarto­
wicz, Poznąń, Siemiradz-
kiego 5. 7374g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 3 pokoje z kuch-
nią ogrodem. Ostrów
Wlkp., ul. Okopowa 29.

Sprzedani dom
dem

32542g 
ogro-

peryferiach za
100 tys. zł dogodna komu 
nikacja. Mieszkanie za­
stępcze, potrzebne. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 7175g
Sprzedam domek 
je, kuchnia wraz 
dem owocowym 
Gniezno, Krzywe 
— Wulkanizacja.

2 poko-

OGtllSZEW imOt^
Sprzedam dom (6 lokato-1 
rów) oraz ziemię 3150 m! 
w Chodzieży 65 tys. zł.
Zgłoszenia: Olejniczak,
Chodzież 7 Listopada 8. 

7200g
Kupię działkę ogrodni­
czo - warzywniczą 2500 
do 5000 m2 może być z 
małym domkiem przy ko 
munikacji miejskiej. Po- 
Siadam do zamiany mie­
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
7213g

Dnia 11 br. na trasie Al.
pl.Marcinkowskiego

Wolności, Delikatesy lub 
tramwajem do junikowa 
zgubiono zegarek złoty z
bransoletą. Uczciwego

z ogro- j znalazcę proszę o zwrot 
1200 m!. i za wynagrodzeniem. Po- 
Koło 7a [ znań, Czerw. Armii 76 m.

7203g ' 9. 7451 g

Dnia 13 października 1963 r. zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., naszą kochana 
matka, babcia i ciocia, przeżywszy lat 85, śp.

z Fłiegerów

Klementyna Niedbałowa
Pogrzeb odbędzie się w środę,

o godz. 13.30 z domu 
Msza św: żałobna 

samego dnia o godz.

żałoby. 
odprawiona 
7.
W smutku

dnia 18 bm.

zostanie tego

pogrążony
SYN Z RODZINĄ

Zbąszyń, ul. Świerczewskiego 9.

Przetargi
Uczciwy kierowca tak­
sówki, któremu dałem ze 
garek „Delbanę” w dniu 
12. X. 63 wieczorem za 
kurs z Dębca do miasta 
proszony jest za wynagro 
dzeniem zgłosić się. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19. 

7469g
Unieważniani zagubioną 
pieczątkę „Przedsiębior­
stwo Usługowe Lądowo- 
Inż.ynieryjne Poznań, ul. 
Wojskowa 11—13, Józef 
Nicefor. 7280g
Skradziono książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Wiktoria Łykowska Po­
znań, Marcinkowskiego 18 

6975g
Zagubiono tablicę reje­
stracyjną nr 23-75 PH. Ed 
mund Zastróżny, Popów-
ko.

Bóinę

2»517p

Uwaga kaletnicy! zamki 
do torebek, kosmetyczek 
i portmonetek różnego ro 
dzaju tik, taki do teczek 
po cenie konkurencyjnej
poleca firma 
cz.yk, Poznań, 
Szubińska 32.

A. Wdow- 
Górczyn, 

7Cl8g
Wspólnika do warsztatu 
ślusarsko - mechaniczne­
go poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 7131g

ZAKŁADY MIĘSNE - PRZETWÓRNIA W POZNA­
NIU, ul. Wilkońskich 8 — ogłasza PRZETARG NA 
DOKONANIE PRZERÓBKI 3 mw ZAMYKAREK 
PÓŁAUTOMATYCZNYCH:

1. marki „Nagema”,
2. marki „Klinghammer”,
3. marki „Q. U. H.” — 

przystosowanych do zamykania puszek o formaełs 
99/102 na nowy format o wymiarach 99 99 mm.

Przeróbka obejmuje wykonanie nowych głowic, 
rolek i krzywek.

Bliższych informacji udzieli De. Gł, Mechanika, 
tel. 424-42.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w terminie 10 dni od daty niniejszego ogłoszenia.

Otwarcie ofert w dniu następnym.
Wr przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, wzgl. unie-

ważnienie przetargu bez podania powodu. K7340

PRZETARG NA WYKONANIE MODELI DREWN. 
WIND ŁADUNKOWYCH ogłaszają ZAKŁADY URZĄ­
DZEŃ OKRĘTOWYCH BARLINEK, ul. Fabryczna 6, 
pow. Myślibórz.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ W SEKRETARIACIE 
ZAKŁADU W GODZ. OD 7 DO 15 DO DNIA 23. X. 63.

PRZETARG ODBĘDZIE SIĘ W W/W ZAKŁADZIE 
DMA 25. X. 63 O GODZ. 10.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, telefon nr 1

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez
podania powodów. K7394

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Poznań, Mo­
stowa 26, Zawalis. 7272g

Matrymóhiałne

Kawaler, robotnik rolny, 
lat 49 zapozna w celu ma 
trymonialnym towarzysz­
kę życia, najchętniej z 
mieszkaniem. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 23518p
Rozwiedziona nie z włas­
nej winy lat 54, zrówno­
ważona gospodarna z 
mieszkaniem zapozna pa 
na do lat 57 o dobrym 
charakterze inteligentne­
go bez nałogów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7145g

Posiadam dobry samo­
chód 6-osobowy —■ ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7205g

Poszukuję męża, prawe­
go charakteru, inteligent­
nego od 66—80 lat. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7219gNestor architektów poznańskich 

Roger Sławski , 
mgr inż. - arch.,

odznaczony Krzyżem Komandorskim „Polonia 
Restituta”, Sztandarem Pracy I klasy, Nagrodą 
Artystyczną miasta Poznania, nagrodą pań­
stwową II stopnia oraz Złotą Odznaką Hono­

rową m. Poznania, .
zmarł w Poznaniu w dniu 13. X. br. w wieku 
lat 92.

W Zmarłym Stowarzyszenie Architektów Pol­
skich traci wybitnego i, zasłużonego architekta, 
związanego poprzez swoje projekty i realizację 
szczególnie z Poznaniem i Wielkopolską, od po­
czątku tego stulecia.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI'!
Stowarzyszenie Architektów Polskich

sikanie zapewnione.

Jan SmeSkowski
Weronika Dzierżyńska

Poznań, Mickiewicza 15 m. 7430g
i Oddział w Poznaniu 7493g

MĄŻ, CÓRKI I RODZINA
Poznań, ul. 'Zakopiańska 2. 9

7434g
ukochana

Antonina Rybarczyk
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Poznań, Rutkowskiego 10/2.

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza

mąż,
Poznań, Garbary 33/32.

Roman Slebloda 7340 g

| Wyrazy

x powodu zgonu

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. 
na Junikowie.

, 17 bm. 
na Juni-

Dnia 12 października 1963 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św. mój drogi mąż, brat i zięć, przeżywszy 
lat 51, śp.

W smutku pogrążone
ŻONA, CÓRKI I RODZINA

7761 g

głębokim smutku pogrążeni 
córki, zięciowe, wnuki i rodzina

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 
12.4$ z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA 1 RODZINA

7253g

Pogrzeb odbędzie się czwartek,

K7419

Antoniny Majchrzak
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spokój

godz. 8.00 w koście-

Bolesława Orgelbranda
dziadek,

74311Matejki 46

Antoni KasperTADEUSZ ZIELIŃSKI
harcmistrz Z. H. P., odznaczony

przeżywszy lat 53.Odznaką Grunwaldu brązowym

życzliwych pamięci 
ciężko strapiony

Dnia 12 października 
1963 r. zmarł w Bogu 
nasz kochany maź, oj-

W dniu 13 października 1.963 r. zmart nagle, 
przeżywszy lat 22, mój najdroższy syn, brat, 
szwagier i wujek, śp.

ciec, teść

o godz, 14.15 z kaplicy cmentarza 
kowie. .

matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 88, śp.

z SZECHOWIUZOW

Jeremia Zimmermannowa

Msza św. odprawiona zostanie w niedzielę, 
20 bm. o godz. 10.10 w kościele św. Wojciecha.

W głębokim smutku pogrążeni ,,, , 
SYNOWIE I RODZINA 7488g

Andrzej Kruszona
Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz.

14.30 na cmentarzu Regionalnym na Głównej.

W szóstą rocznicę śmierci śp, 

Prof.

W dniu 12 października 1963 r. zmarła w wieku lat 63 najukochańsza 
żona, najdroższa i niezapomniana matka i babunia, śp.

Z WACHOWIAKÓW

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 15 bm. o godz. 15.30 na cmentarzu 
sołackim.

Dnia 13 października 1963 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św. moja ukochana matka, teściowa i babcia 
U wielu 74 Jat, śp.

z d. LIBERSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 października br. o godz. 13.15

Dnia 12 października 1963 roku zmarła nagle po krótkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św. moja najdroższa, nigdy niezapomniana żona, 
najtroskliwsza mamusia, teściowa, babunia, siostra, bratowa, szwagier- 
ka, kuzynka i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

Gabriela Karolewska
z domu LAUBE

7500g

W dniu 14 października 1963 roku zmarł nagle opatrzony Sakramentami 
sw. nasz ukochany i nigdy niezapomniany mąż., ojciec, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 16 bm. o godz. 13.45 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

szczerego współczucia
RODZINIE

hm Tadeusza Zielińskiego
długoletniego działacza ZHP, oddanego wychowawcy i przyjaciela 

młodzieży

KOMENDA CHORĄGWI WLKP. HARCERSTWA 
W POZNANIU 7466g

Dnia 13 października 1963 roku
trzony Sakrament a m i mój
nasz ojciec, brat, wuj i dziadek.

odszedł od nas, w 93 roku życia, opa- 
ukochany mąż i najdroższy przyjaciel, 
śp.

inż. arch. Roger Sławski
odznaczony Komandorskim Polonia Rcstituta,
Orderem Sztandaru Pracy I klasy, Nagrodą Państwową 
w dziedzinie sztuki, Złotą Odznaką Honorową Miasta Pozna­

nia, Laureat Nagrody Miasta Poznania.
Msza św. za spokój duszy Zmarłego odprawiona zostanie dnia 16 paź-

dziernika 1963 r. o godz. 8.15 w kościele Zbawiciela przy Fredry.
Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
pa Junikowńe.

W głębokim żalu pogrążone
ŻONA, CÓRKA

Poznań, ttl. KJpśduszM 86, Chicago, Kraków.
RODZINA

7483g

Dnia 13 października 1963 r. zmarła po krótkich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

Stefania Czajka
« domu MADZIARA

Żałobne nabożeństwo odbędzie się w środę, dnia 16 października 1963 r. 
o godz. 10 w kościele parafialnym MB Częstochowskiej, po czym złożenie
zwłok do grobu na cmentarzu parafialnym Poznań

O tej bolesnej 
pogrążony w

MĄŻ Z
Poznań, ul. Rubież 45.

przeżywszy lat 71, śp.

Bronisław 
Przybylski
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek, dnia 15 
bm. o godz. 12.45 z ka­
plicy cmentarnej na 
Junikowie.

Strapiona 
żona i rodzina

Naramowice.
stracie zawiadamia 
ciężkiej żałobie

DZIEĆMI

T438g

W dniu 12 października 1963 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie mój kochany mąż, syn, brat 
i wujek, śp.

Bronisław Kostańczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
74532

Dnia 12 
najdroższy 
wy ojciec, 
lat 59, śp.

października 1963 f. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św, mój 
i nigdy niezapomniany mąż, przyjaciel i opiekun, najlepszy i troskli- 

ukochany brat, szwagier i wujek, przyjaciel młodzieży, przeżywszy

medalem „Zwycięstwo i Wolność”, 
i srebrnym Krzyżem Zasługi Z. H. P.

16 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarzaPogrzeb odbędzie się w środę, dnia
Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

Msza św. żałobna z wigiliami odprawiona zostanie w kościele parafialnym 
Sw. Trójcy na Dębcu w dniu pogrzebu 16 bm. o godz. 8.

oznań - Dębiec, ul. św. Trójcy 4 a.

W ciężkim i nieutulonym bólu pogrążeni 
ZONA, SYN I RODZINA

74<WZ

W

Samotna wdowa w śred­
nim wieku, niebiedna, z 
mieszkaniem w nowym 
budownictwie na wybrze 
żu wyjdzie za mąż (naj­
chętniej za poznanjakaj w 
wieku od 49—55 lat. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 7238g
24-letnia blondynka-tech- 
nik pozna odpowiedniego 
pana — cel matrymonial

। ny. Oferty z fotografią —
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 6971g

Dnia 14 -października 1983 r. zasnęła w Bogu,
opatrzona Sakramentami św.

W głębokim smutku pogrążona 
MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Zawady 2 m. 39.

pierwszą bolesną rocznicę śmierci mej 
najukochańszej, .nigdy niezapomnianej żony, 
najdroższego, szczerego i jedynego przyjaciela 
w życiu, śp.

Jej duszy w dniu 17 bm. o 
le przy Rynku Wildeckim.

o czym wszystkich 
Zmarłej zawiadamia

MĄŻ
Poznań, uL Prądzyńskiego

nieodżałowanego Rektora b. Szkoły Inżynier­
skiej w Poznaniu odprawiona będzie msza św. 
żałobna w dniu 16 października br. o godz. 18.30 
w kościele OO. Zmartwychwstańców pod wez­
waniem Maryi Królowej przy Rynku Wildeckim.

czym zawiadamia
GRONO PRZYJACIÓŁ

72838

Dnia 14 października 1963 r. odszedł w Bogu od nas na zawsze, mój najdroższy 
mąż, najlepszy przyjaciel i wierny towarzysz życia, nasz najukochańszy i najtros­
kliwszy tatuś, ukochany zięć, brat i szwagier, śp.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 17. X. br. o godz. 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Górczynie.

Poznań, Leszczyńska 43.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z SYNAMI I RODZINĄ



TEATRY

październik
15

Teresy, Jadwigi

Słońce: 6.1«—17.9«wtorek

OPERA — g. 19 — „Straszny 
dwór”, OPERETKA — g. 19 — „si­
nobrody”, POLSKI — g. 19 „Mąż 
idealny”, NOWY — g. 19 — „Wiel­
ki człowiek do małych intere­
sów”, MARCINEK — nieczynny.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Daleka jest droga” (poi., 
14 1.), BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 
16, 18.15 , 20.30 — „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 12 1.), 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 , 20.15 — „Tylko we dwo­
je” (ang., 16 1.), GRUNWALD — 
g. 16, 19.15 — „Krzyżacy” (poi., 12 
1.), GONG — g. 10, 12 — „Miś Bim- 
bo” (CSRS, 7 1.), g. 14, 16, 18, 20 
„Światła na mordercę” (franc., 16 
1.), GWIAZDA KINO DOBRYCH 
FILMÓW — g. 10.30, 13 — „Poste 
restante” (rum., 14 1.), g. 15.30, 18 
„Strachy zamku Spessart” (NRF, 
16 I.), g. 20.15 — seans zamknięty, 
HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Piąty 
wydział” (CSRS, 16 1.), KOSMOS 
g. 17 — „Strażnica w górach” (ra­
dziecki, 21 1.), g. 19 — „Dyskusyj­
ny Klub Filmowy; MALTA — g. 
16, 18, 20 — „Portier z Lazurowego 
Wybrzeża” (franc., 18 1.), OLIM1 
PIA — g. 10, 12.30 — „15.1* do 
Yumy” (USA, 12 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Zawrót głowy” (USA, 16 1.), — 
OSIEDLE — g. 16, 18, 26 — „Panna 
Julia” (szwedzki, 18 1.), PRZY­
JAŹŃ — nieczynne, KINO PA­
ŁACOWE — g. 15, 17.30, 20 — „Pik­
nik” (USA, 16 1.), RIALTO — g. 
10.30, 13, 15.30, 18 , 20.15 — „Pamięt­
nik Pani Hanki” (poi., 16 1.), RU­
SAŁKA — nieczynne, SCALA — 
g. 16 — „Diabeł morski” (radź., 
12 1.), g. 18, 20 — „Rewia o półno­
cy” (NRD, 16 1.), TĘCZA — g. 16, 
18, 20 — „Prawo morza” (bułg., 16 
1.), WARTA — g. 10, 15.30 — „Sa­
mochodem przez czarny ląd” — 
(CSRS, 12 1.), g. 15, 17.30, 20 — „O- 
statni kurs” (poi., 16 1.), WILDA 
g. 15, 17.30, 20 — ,,Via Margutta” 
(włoski, 18 1.), WCZASOWICZ — 
nieczynne, WRZOS (Luboń) — g. 
17 — „Światła na mordercę” (fran­
cuski, 16 1.), g. 19.15 —- „Europolis” 
(rum., 16 1.), WRZOS (Luboń) ■— 
g. 17, 19.30 — „Alibi doskonałe” 
(ang., 12 ].). ZNICZ (Żabikowo) — 
g. 19 — „Piękna tancerka” (franc., 
18 lat).

RADIO
WARSZAWA I: 7.25 — Transmi­

sja z Wrocławia; 7.45 — Dla dzie­
ci; 8.30 — Piosenka dnia; 8.34 — 
Muzyka; 8.50 — Międzynarodowe 
aktualności; 9 — Dla klasy X; 9.30 
Opr. Legrand: Wiązanka mel. hisz­
pańskich; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Koncert muzyki rosyjskiej; 
11 — „Z legend dawnego Egiptu” 
opowiadanie B. Prusa; 11.20 — Z 
cyklu: „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Echa Paryża „George 
Foyer — fortepian z sekcją ryt­
miczną; 11.50 — Z cyklu: „Rodzice 
a dziecko”; 12.45 — „Na swojską 
nutę”; 13 — Dla dzieci; 13.30 — 
Edward Elgar: „Enigma” — wa­
riacje op. 36; 14.15 — Radiostacja 
harcerska; 14.30 — Zespół Pieśni i 
Tańca Olsztyn; 15.10 — Dla ucz­
niów szkół średnich; 15.30 — Z cy­
klu „Das wohltemperierte Kla- 
vier” Jana Sebastiana Bacha. Pre­
ludium i Fuga nr 46 b-moll; 16.05 — 
Z życia ZSRR; 16.35 — Program 
młodzieżowy „Ja i praca”; 17.05 — 
Fel. ekon.; 17.15 — Koncert rozr.; 
18 — Tyg. fel. Red. Społ.; 18.15 — 
„Człowiek nie rodzi się morder­
cą”; 18.30 — Kurs nauki jęz. ros.; 
19.05 — Wieczorny koncert życzeń; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Skandal w 
archiwum” — słuchów, wg pow. 
J. Hena; 21.35 — Gra Ork. Tan. 
PR; 22 — Do tańca zapraszają or­
kiestry.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ: 7.54 — Muzyka; 8.35 — 
Przegląd prasy lit.; 8.50 — Gra Pol 
ska Kapela; 9.20 — Zespoły instru­
mentalne; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — „Jarmark cudów’; 11 
Koncert muz. operowej; 12.50 — 
„Nasza sprawa codzienna”; 13 — 
George Gershwin, opr. Russel 
Bennett: Suita z opery „Porgy and 
Bess”; 13.25 — Muzyka; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Transmisja z 
Gdańska; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
„Listy spod lipy”; 16.35 — Koncert 
radź, zespołów ludowych; 17.12 — 
Z cyklu: „Za Odrą i Nysą”; 17.40 
Fel. F. Fornalczyka; 18 Trans­
misja akademii z ok. 20 rocznicy 
Ludowego Wojska Polskiego; 19.30 
Kalejdoskop kulturalny; 20 — Au­
dycja mgr. M. Pachwickiego; 20.40 
Audycja literacka A. Kochanow­
skiego; 21.27 — Sport; 21,40 Audy­
cja Pol. Wyd. Muz.; 22 — Uniwer­
sytet Radiowy; 22.15 — Między­
narodowa Trybuna Kompozytorów 
w Paryżu — 1963; 22.58 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.38, 
12.05, 16, 17.58, 19, 21, 23.58.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 17 — Wiadomości; 17.05 
Dla dzieci — „Co zobaczymy” 4- 
„Fotografujemy”; 17.40 — Progr. 
public. „Latarnicy”; 18.10 — Film: 
„Paryskie Variete”; 18.40 — Tele­
turniej „Siadami Pitagorasa”; 19.10 
„Podróż po świecie”; 19.25 — Z 
eyklu: „Dzieje Dramatu” — „Swię 
toszek” Moliera; 19.55 — „Dobra­
noc”; 20 — Dziennik; 20.30 — Ma­
gazyn „Wielokropek”; 20.45 —
„Alma Mater Cracoviensis”; 21.15 
PKF — 21.25 — Film z serii „In­
spektor Leclerc”; 21.55 — Dysku­
sja: „Problemy wojny i pokoju w 
wieku atomowym”; 22.25 — Wia­
domości.

Uwago - PACJENT!’

Kolejna propozycja: 
wstępna rejestracja - telefonicznie

O edakcja „Głosu”? Chodzi mj o akcję pod hasłem „Uwaga
— Pacjent”! Mogę podać przykłady tego, co mnie 

w tych dniach spotkało. Mam skierowanie do laryngologa. 
Poszłam więc po pracy do Przychodni Obwodowej przy 
ul. Dzierżyńskiego. Ale okazało się, że wszystkie numer­
ki na ten dzień już wydano. Kazano mi przyjść ponow­
nie. Zwolniłam się więc następnego dnia z pracy, cho­
ciaż nie jest to łatwe, straciłam z mego zarobku i przy­
szłam do Przychodni już po godzinie 14. I znowu wró­
ciłam z niczym
W rejestraturze poradzono 

mi, abym przyszła jeszcze 
wcześniej, albo też czekała 
na moment, gdy lekarz skoń­
czy przyjmowanie pacjentów. 
Bywa bowiem czasem tak, że 
jeśli są luzy — 'bada się 
dodatkowo chorych. Mam 
czworo małych dzieci, sama 
pracuję na Starołęce i nie 
mogę tracić tyle czasu na wy­
czekiwanie i wędrówki. W 
ogóle w takiej sytuacji czło­
wiek nie ma gwarancji, czy 
i kiedy zostanie przez leka­
rza przyjęty. Czy nie można 
zmienić rozkładu zajęć w 
przychodniach, aby godziny 
przyjęć były bardziej dostęp­
ne dla pracujących?

Cygnał ten nie jest bynaj- 
mniej odosobniony. Pra­

wie we wszystkich poradniach 
i przychodniach największą 
zmorą jest długie wyczeki­
wanie w kolejkach i często 
konieczność parokrotnego 
przychodzenia po numerek. 
Czy można to zlikwidować?

Znaczna większość pracu­
jących, to takie osoby, które

Wypracowaliśmy już
30 min. złotych

W minioną niedzielę nastą­
piło przekazanie do użytku 
dzieciom Kobylegopola nowe­
go placu zabaw i boiska spor 
towego, wykonanych w czy­
nie społecznym. W tych pra­
cach wyróżnili się przede 
wszystkim kolejarze z Fra- 
nowa oraz pracownicy ZNTK 
Oduział w Kobylepolu.

Z tej okazji odbyło się pod 
sumowanie realizacji czynów 
społecznych za 9 miesięcy te­
go roku w skali całego mia­
sta. W uroczystości uczestni­
czyli: wiceprzewodniczący
Prezydium RN m. Poznania, 
D. Balasiewicz, przewodniczą 
cy Towarzystwa Miłośników 
m. Poznania, red. S. Kubiak 
oraz przedstawiciele prezy­
diów DRN, wojska i zakła­
dów pracy.

D. Balasiewicz podkreślił 
na niedzielnym spotkaniu, że 
po raz pierwszy w historii 
naszego miasta wykonano w 
tym roku — i to zaledwie w 
ciągu 9 miesięcy — czyny spo 
łeczne za 30 min zł. (wartość 
prac społecznych wykona­
nych w 1962 r. wyniosła 25 
min. zł., a w 1961 r. — 2,5 
min. zł.)

W uznaniu zasług D. Bala­
siewicz wręczył 9 zasłużonym 
działaczom społecznym Ho­
norowe Odznaki m. Poznania. 
M. in. odznakę tę otrzymało 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych.

Ponadto szereg wyróżniają­
cych się w pracy społecznej 
działaczy otrzymało z rąk 
red. S. Kubiaka złote i hono­
rowe Odznaki Miłośnika m. 
Poznania.

Komisja Koordynacyjna do 
Spraw Czynów Społecznych 
przyznała także kilka nagród 
rzeczowych, dla tych którzy 
nie szczędzili czasu przy wy­
konywaniu prac społecznych.

(a)

WYSTAWY
MIEJSKA BIBLIOTEKA PU­

BLICZNA im. E. RACZYŃSKIE- 
GO, pl. Wolności 19 — „Wielko- ■ 
polska w dokumencie XIII—XX • 
w.” czynna od g. 18—IŁ poniedz. i 
od g. 10—15. ;

KLUB SARP — Paderewskiego ;
7 „Reportaż” — wystawa fotogra- * 
fii Kazimierza Przychodzkiego — ■ 
czynna od g. 10—19. ;

MUZEUjU NARODOWE — Al. * 
Marcinkowskiego 9 — czynne od ! 
g. 9-15. ;

DYŻURY »
SZPITAL im. PAWŁOWA — chi j 

rurgia — interna — ul. Garbary ; 
17 — tel. 510-21. :

KLINIKA ORTOPEDYCZNA — ; 
ul. Gąsiorowskich 7 — tel. 649-35. ■

APTEKI: Armii Czerwonej 25, ■ 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, ; 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. :

Tylko dyżur nocny: Dzierżyń- ; 
skiego 349, Główna 53, Starołęcka ; 
79. •

nie mają nikogo dla rezerwo­
wania miejsca w kolejce do 
specjalisty. Uważamy przeto, 
że rejestracja chorych mogła­
by się częściowo odbywać te­
lefonicznie, właśnie w przy­
padku osób pracujących. Wy­
starczyłoby chyba przyjąć od 
pacjenta przez telefon naj­
ważniejsze dane i poinformo­
wać go o kolejnym, przewi­
dzianym dla niego numerku 
Resztę formalności mógłby 
pacjent załatwiać po zakoń­
czeniu pracy i przyjściu do le­
karza. Tego rodzaju zajęcie 
niezbyt absorbowałoby pra­
cownika rejestratury, a pa­
cjentowi odpadłaby koniecz­
ność zwalniania się z pracy. 
W sumie można zaoszczędzić 
tysiące godzin, traconych 
przez interesantów, a zara­
zem zagwarantować, że pa­
cjent zostanie przyjęty w o- 
kreślonym dniu i godzinie.

Niezależnie od tego należa­
łoby zwrócić w Przychod­
niach uwagę na likwidowanie 
wyczekiwania w długich ko­
lejkach. Przyczynić się do te­
go może lepsze zharmonizo­
wanie okresu rejestracji z go­
dzinami przyjęć u lekarzy 
specjalistów, aby pacjenci nie 
musieli przybywać do przy­
chodni dwukrotnie: raz po 
numerek, a np. za dwie go­
dziny do zbadania.

Rejestratorka powinna in­
formować pacjentów przy wy­
dawaniu numerków, o której 
godzinie należy przybyć do 
poczekalni. Orientuje się ona 
przecież “ w przybliżeniu o- 
czywiście — ile osób załatwia 
lekarz w ciągu godziny i mo­
że ustalać prawie dokładnie 
godzinę przyjęcia. Odpadłoby 
wówczas wysiadywanie w po­
czekalniach

Z dotychczasowych obser­
wacji wypływa też inna uwa­
ga: przedpołudnia w przychod­
niach trzeba rezerwować dla

nRH u/ oczack 
mlodzlazif, 

Towarzystwo Rozwoju Ziem Za­
chodnich, przy współudziale Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego zorganizowało nie­
dawno konkurs dla młodzieży 
szkolnej na gazetki ścienne o 
problematyce NRD. W konkursie 
wzięło udział dziesięć szkół po­
znańskich, które nadesłały 24 
prace — przeważnie zespołowe. 
W Klubie Nauczycielskim odbyło 
się w tych dniach ogłoszenie wy­
ników konkursu i przyznanie na­
gród. Trzy I nagrody zdobyli 
uczniowie Liceum Ogólnokształ­
cącego nr 3 i 5 oraz Technikum 
Handlowego. Wszystkie prace po 
wystawie w Klubie eksponowa­
ne będą w Pała­
cu Kultury. Na 
zdjęciu: moment 
wręczania na­
gród przez Ku­
ratora dr. J. Sto- 
ińskiego (pierw­
szy od prawej] i 
przewodniczące­
go Rady Okrę­
gowej TRZZ, 
prof. dr. M. Scza 

nieckiego. (w) 
Fot.: —
K. Przychodzki

Marina Jaszwili wystąpiła z recitalem 
skrzypcowym o bogatym i odpowiedzial­

nym pogramie, który rozpoczęła Partita 
E-dur Bacha. Artystka radziecka od razu 
urzeka audytorium — opanowaniem 1 kla­
sycznym spokojem gry. Muzykuje jakby dla 
siebie, nie obliczając na efekt. Podobne wra­
żenie odnosimy słuchając Sonaty a-moll 
Schumanna. Interpretacja ujmuje teraz ro­
mantyczną werwą i bardzo szczerą bezpośred­
niością. Ton solistki jest ciągle różnicowany, 
dynamicznie giętki, śpiewny, wyrażający 
wiele.

Równie głęboką artystyczną satysfakcję da- 
je odtworzenie A. Babadżaniana Sonaty 
b-moll, obszernego dzieła obfitującego w róż­
ne interesujące, często odkrywcze pomysły 
kompozytorskie. Wschodni koloryt niotywicz- 
ny i egzotyczna rytmika fascynują salę. Jasz­
wili jest idealnie zgrana z wybitną pianistką 
kameralną Elem Liwszyc (ZSRR), której Ba- 
badżanian przeznaczył partię równorzędnie 
popisową wirtuozowsko. Dowcipne, a zara­
zem poetyckie Cztery Preludia Szostakowicza 
(w opr. Cyjanowa) oraz błyskotliwa „Intro­
dukcja i rondo” Saint-Saensa kończą recital

Pod znakiem r 
skrzypiec

M. Jaszwili, którą tak dobrze pamiętamy z 
konkursy im. Wieniawskiego. Od tego cz.asu 
rozwinęła się nadzwyczajnie. Dziś jest słabną 
skrzypaczką, odznaczoną tytułem Zasłużonej 
Artystki Gruzińskiej SRR.

Pod egidą Poznańskiego Towarzystwa Muz. 
im. Wieniawskiego odbyła się uroczystość Ju­
bileuszu 58-lecia pracy artystycznej Adama 
Kuryłły. Artysta był ongiś uczniem m. in. 
Wierzuchowskiego, Barcewicza i Szewczyka. 
Koncertuje od r. 1912. Długo przebywał w 
USA skąd wyjeżdżał na rozmaite tournće 
do Pol. Ameryki i Australii. Występował ra­
zem z pianistami Friedmannem i Stojowskim 
(na wspólnych recitalach) oraz pod dyrekcją

emerytów i niepracujących 
członków rodziny, a godziny 
popołudniowe dla pracują­
cych, aby łatwiej mogli sko­
rzystać z porady u lekarzy. 
Tak właśnie postępuje m. in. 
Przychodnia Dentystyczna — 
przy Al. Marcinkowskiego i 
uzyskuje od dawna dobre re­
zultaty.

Rzucamy tych kilka uwag, 
by rozbudzić dyskusję nad 
metodami usprawnienia pra­
cy w lecznictwie otwartym. 
O tym ulepszeniu obsługi na­
leży tym bardziej pomyśleć 
po-nieważ w skali roku w ra­
chubę wchodzą miliony go­
dzin, traconyćh na wyczeki­
wanie w poczekalniach przy­
chodni i innych placówek 
służby zdrowia.

B. L.

Pamląci polatjłifck lotników

Fot. — K. Przychodzki

Trzeci w roku jubileuszowym
W sprzedaży ukazał się trzeci tegoroczny numer „Kroniki Mia­

sta Poznania”. Jest to więc kolejny egzemplarz w jubileu­
szowym roku 40-lecia istnienia tego pożytecznego periodyku. Stąd 

też jego specyficzna treść i charakter.
Czołową pozycję numeru stano­

wi jednak artykuł A. J. Przes- 
talskiego pt. „Wstępna koncepcja 
planu regionalnego Poznania na 
lata 1960—1980”. Publikacja ta ma 
kilka działów: ocena dotychcza­
sowego rozwoju .miasta i obecne­
go stanu jego gospodarki, zagad. 
nienia demograficzne i sytuacja 
w dziedzinie zatrudnienia, pro 
gram rozwoju produkcji i usług 
ponadregionalnych, opis warun­
ków bytowych mieszkańców oraz 
program inwestycyjny. Całość 
jest bogato ilustrowana wykresa­
mi, rysunkami i tabelami.

Z uwagi na rok jubileuszowy w 
dziale „Materiały” zawarto syl­
wetki redaktorów „Kroniki” od 
1923 r. do 1960 r. w tym samym 
dziale wydrukowano jeszcze dwa 
artykuły — II część pracy o pla­
cówkach naukowych Poznania 
(A. J. Przestalski) oraz pozycję 
o aktualnych problemach organi­
zacji i techniki ruchu ulicznego 
w naszym mieście (B. Rzeczyń- 
ski).

Całość numeru uzupełniają sta­
łe działy: kronika i sprawozda 
nia.

Z przyjemnością odnotowuje 
my, że ten numer, jak i poprzed­
nie stanowi pomocny materiał dla 
ludzi interesujących się rozwo­
jem naszego miasta. Należy za­
tem wierzyć, że — zgodnie z za­
powiedzią, zawartą w artykule 
wstępnym — „Kronika nadal u- 
ważać będzie służbę miastu i jego 
mieszkańcom za główny cel 
wszystkich swoich prac i wysił­
ków”. (c)

Pried „Dhiem Łącznbściovca“

Osiągnięcia i zamierzenia Poczty
W 405 rocznicę powstania Poczty Polskiej — Ig
’’ pracownicy resortu łączności po raz czwarty iT 

chodzić będą uroczyście swoje święto — „Dzień Łączn ' 
ciowca”.
W poznańskim okręgu pocz 

ty i telekomunikacji zorgani­
zowane zostaną okoliczności© 
we akademie w różnych za­
kładach, w Poznaniu zaś aka 
demia w Teatrze Polskim (19 
bm.). Podczas tej uroczystoś­
ci pocztowcy otrzymają sztan 
dary przechodnie Ministra 
Łączności i Zarządu Główne­
go Związku Zawodowego Pra 
cowników Łączności. Zdobyli 
je pracownicy urzędu poczto- 
wo-telekomunikacyjnego „Poz 
nań-2” i Przedsiębiorstwo 
Transportu Samochodowego 
— Łączność nr 9” za zajęcie 
pierwszych miejsc we współ 
zawodnictwie pracy w skali 
krajowej.

W okresie uroczystych ob­
chodów „Dnia Łącznościow-

W ramach ob­
chodów XX-le- 
cia Ludowego 
Wojska Polskie­
go, na Cytadeli 
odsłonięto w 
tych dniach pom 
nik-obelisk ku 
czci żołnierzy po 
ległych w cza­
sie pierwszego, 

hitlerowskiego 
nalotu na lotni­
sko w Ławicy 
we wrześniu 

1939 roku. Na 
zdjęciu — nowy 
pomnik po od­

słonięciu.

Zmarł Roger Sławski
12 bm. zmarł w wieku 92 

lat inż. arch. Roger Sławski, 
nestor poznańskich architek­
tów, jeden z ludzi najbar­
dziej zasłużonych dla rozwo­
ju naszego miasta. Był on jed 
nym z pierwszych zawodo­
wych, w peini wykształco­
nych architektów uziaiają- 
cych w- Poznaniu w pierw­
szych latach bieżącego stule­
cia. Okres największego ro­
zwoju jego twórczości archi­
tektonicznej przypadi na lata 
1905-1939. Roger Sławski był 
autorem przebudowy Hotelu 
„Bazar” w Poznaniu w 1898 
roku. Był też głównym pro­
jektantem Powszechnej Wy­
stawy Krajowej w latach 
1927-1929. Zbudował setki 
gmachów i dworów w Pozna­
niu oraz całej zachodniej częś 
ci kraju: m. in. gmach Mu­
zeum Archeologicznego i Dom 
Akademicki przy al. Stalin- 
gradzkiej. W latach 1948-50 
artysta był kierownikiem pra 
cowni odbudowy Ratusza.

Nazwisko Rogera Sławskie­
go jest też nierozerwalnie 
związane z przebudową Sta­
rego Rynku w Poznaniu.

Za działalność architekto­
niczną Roger Sławski odzna­
czony został w 1957 r. Orde­
rem „Sztandar Pracy” I Kla­
sy. Był też laureatem Nagro­
dy Artystycznej m. Poznania 
w 1948 r., Państwowej Nagro­
dy Zespołowej II stopnia w 
dziedzinie sztuki w 1955 r. Po 
nadto posiadał Złotą Hono­
rową Odznakę m. Poznania.

(ob) 

MUZYKA
takich asów jak Kusewicki, Rodziński i Men' 
gelberg. Opanował wszechstronny repertua 
(klasyczny 5 współczesny). Działalność Kury' 
w kraju jest równie godna podkreślenia. 7.a 
klada Pomorskie Towarz.ystwo Muzyczn^ 
(Toruń). Pisze artykuły i słuchowiska ra 
diowe. Komponuje. Działa jako niestrudzon^ 
organizator muzyki. Od wielu lat jest k»D 
certmistrzem Wlkp. Orkiestry- objazdowe » 
jako I skrzypek.

Po referacie dyr. S. Chudaka, do zebrany^ 
krótko przemówił sam Jubilat, po czym 
wzruszony i przejęty — odegra! kitka utworo 
skrzypcowych (przy dyskretnym akomPan’ 
mencie M. Żmijewskiego). Tu xwr^are 
uwagę nieznane ciekawostki muzyczne, k o 
Kuryłło zbiera z pietyzmem: „Wspomnie 
z San Francisco” Wieniawskiego i „Kapry 
Karłowicza (znaleziony w papierach posnuć 
nych po słynnym wirtuozie S. Barcewic^ 
Oklaskiwaliśmy prof. Adama KurylłC s’ 
decznie, dziękując za tyle lat pracy artys ' . 
no-społecznej w kraju i za propagandę nas 
kultury muzycznej za granicą.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

ca” wszystkie pldcówki noc? 
towe przybiorą odświętny 
gląd. Oddawane będą do / 
żytku nowe obiekty telek/ 
munikacji itp.

W pierwszym półroczu br 
okręg poznański wykonał 
plan usług pocztowych "w 100 
procentach. M. in. przybyło 
7858 abonentów radiofonicz­
nych i 9972 telewizyjnych. Do 
sieci podłączono 3219 apara­
tów telefonicznych, w tym 
929 w Poznaniu. W celu po. 
prawienia warunków pracy 
w placówkach pocztowo-tele- 
komunikacyjnych w tym ro­
ku zmodernizowano i oddano 
do użytku 6 urzędów PT m 
in. w Poznaniu, Kórniku, Bor 
ku i Osiecznej, a 11 dalszych 
znajduje się w przebudowie. 
W Krotoszynie rozbudowano 
o 400 numerów automatyczną 
centralę telefoniczną. W Ko­
ninie natomiast powstaje do­
datkowa inwestycja kosztem 
3 min zł., która pozwoli na 
przebudowę centrali telefo­
nicznej z systemu ręcznego 
na półautomatyczną.

Również w Poznaniu po­
większy się w ciągu najbliż­
szych 7 miesięcy o 2 tys. nu­
merów centrala telefoniczna 
na Jeżycach, a na Wildzie i 
Grunwaldzie rozbuduje się 
centrala o 8 tys. numerów. 
Ta ostatnia inwestycja ukoń­
czona zostanie w pierwszym 
półroczu 1965 r. (jot)

INFORMUJEMY
Uniwersytet Robotnicz-y ZMS w 

Poznaniu ogłasza rekrutację kan­
dydatów na wieczorowe i kore­
spondencyjne kursy przygotowaw­
cze na wyższe uczelnie. Kursy te 
będą prowadzone według zasad u- 
stalonych przez Ministerstwo 
Oświaty i Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego. Bliższych informa­
cji udziela oraz zgłoszenia kandy­
datów przyjmuje Sekretariat Uni­
wersytetu codziennie (z wyjątkiem 
sobót) od godz. 14 do 19, ul. Sza­
marzewskiego 89, pok. 34, tel. 
434-39) gmach Studium Nauczyciel­
skiego nr 1).

„Ziomkostwo a problem polityki 
rewizjonistycznej NRF” — to tytuł 
prelekcji red. Ilustrowanego Ku­
riera Polskiego, J. Markiewicza, 
którą wygłosi on we wtorek, 15 
bm. o godz. 18 w Klubie Stron­
nictwa Demokratycznego i IKP, 
pl. Wolności 5.

Po przerwie wakacyjnej wzna­
wia swą działalność Studenckie 
Biuro Pośrednictwa Pracy „Kasia 
przy Radzie Uczelnianej ZSP 
WSR. „Kasia” wykonuje wszelkie 
prace: sprzątanie mieszkań, udzie­
la korepetycji, bawi dzieci, pracu­
je w Ogródkach itp. Adres: ul. 
Dożynkowa 9, bl. „G”, tel. 82-11 
(wewn. 736) i 533-63 (wewn. 15) w 
godz. ith—14 i 16—18, a w soboty 
godz. 10—16.

Kierownictwo Klubu Międzyna­
rodowej Prasy i Książki zawiada­
mia, że. otwarcie wystawy Prasy 
i Książki Radzieckiej nastąpi 16 
bm. o godz. 18, a nie jak poprze­
dnio ustalono — 15 bm.

Wyłączenie prądu w związku z 
prowadzonymi robotami na sieci 
energetycznej nastąpi na Głuszy­
nie w dniach od 17 do 19 bm. w 
godz. od 7 do 15. K7185

Zgubiono-znaleziono
Pan Bolesław Kuczyński znalazł 

bilet miesięczny — kolejowy, ° 
znań — Murowana Goślina na n 
zwisko Henryk Majewski, P- Jo“ 
Tryt, na ul. Libelta — oku 
p. Janina Palacz, w bramie Pr'- 
ul. Dzierżyńskiego — portmonc- 
kę (bez pieniędzy) z kupona 
„Toto” i odcinkiem do Pra ’ 
Oprócz tego w redakcji nasZ 
znajdują się różne klucze o 
zeszyt matematyczny.

Zguby odebrać można w redak 
cji „Głosu”, ul. Grunwaldzka > 
pok. 58. (i)


